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Gotówkłl 
mote otrzymać .kat.dy, kto posiada a
liie uracylnł\ polisę t.yciową płacona 
niemniel Jak 3 lata, nawet gdyby 
.Jkładka nie była wnoszoną przez lat 
paro. wiadomość DŁUGA M 68 w po
przecznym domu, m. M 5, codziennie 
,d godz. 11-1 i od 3- 6 po południu. 

naród dopiero dziś w całej jaskra
wości i prawdzie spostrzegł okropno
ści swej doli. 

·Myśl zamiera. z przerateoia, mo
wa nie zna wyrazu dla wyratenia ta-
kiego stanu. • 

· I cót mamy pOOZl\Ć 1 
Musimy sobie zaprzysi~dz, ~e 

dzieje si~ to po raz ostatni; ie ciało 

w odezwie do polaków Naczelnego 
Wodza· czytamy: 

.Przed półtora wiekiem t.ywe 
eiało Polski rozszarpano na kawały, 
ale dusza jej nie umarła. Zyła Ona 
nadzieją, t.e nadeidzie godzina zmar
łwychwstania dla Narodu PJlskiego". 
- .Niechaj siQ zatrą gramce rozci
naj„ce na CZ!}ści narSd Polski"!. 

którego przez Rzgów prow.adzi droga 
do Łodzi). Drugi zaś takt sam od
dział skierował się drogą boczną w 
stronę zachodnią i zajął Grocholice i 
Bełchatów. 

W ogóle połączony oddział au
striacko-niemiecki za.kwaterował si~ 
na stałe w Piotrkowie, skąd wysyła 
podjazdy konne at. pod Tuszyn w 
stronę Łodzi. 

Polski, szarpnne po kawałku i zgod: Tak, niechaj one znikną na za.w
nie przed stu laty na trzy podzielone sze. Ci, którzy je nakreślili, . dziś 

Od adminlstrac1"i.. części. musi być w jedno złą„g-l}})A. ID!i.l:\ obowiązek wobec historji znieść 

Dzisiaj rano niewielki oddział 
wywiadowczy według świadeotw11 
naocznego świadka, ukazał się w 
Przybyłowie, który Jest przedmieś
ciem Zgierza; oddział ten prawdopo
dobnie przybył z Sieradza. Jest to w 
takim razie pierwszy rekonesans, 
który ulrnzał się od północy naszego 
miasta. 

W dniaeh zawieruchy wszecheu- je, naprawiając popełnione · bł~dy, 
iitiniejazym zawiadamiam„· ropejskiej to hasło musimy otwarcie zadane gwałty. 

· wszystkich ·swych abonen. wysunąć. nie przesądzajĄc narazie, · W dąten1u tym wszyscy Polacy 
tów, zalegająo,oh 'w opłacie jakie formy przyjmie ,jego zrealizo- się · złączą, bez rótnicy zaborów i 
prenumeraty, *e o ile w prze• W&IJie. partji. W czorai oddziały wywiadowcze 

przybyły z Piotrkowa do Sulejowa. cięgu 3 dni prenumerat• r.ie Wokół niego winny; si~ ekupió W bratobójczej waice stanQliśmy 
zostanie uregulowana,będzie- wszystkie wysiłki i nadzieje nasze. dziś u szczytu Golgoty. (k) Wojska. niemieckie, rozloko

wane w Częstochowie pośpiesznie sio 
okopują. Do robót ziemnych przy 
wznoszeniu fortyfł Jracji utyto zna.oznt\ 
część ludność, pozostającej bez pracy. 

my zmuszeni wstrzyma6 do · Dątenie to zrozumieją ci, którzy Niechaj po~"\:. niej nastąpi dzień 
starczanie pisma. nas zechoą w tych dniach męki i Zmartwychwstania, Zmartwychwsta-

walki bratobójozej zrozumieć. Jut w nia Polski. .• . . . . . . -·I „„ , • . ' .. Władze pruskie płacą robotni-

Ł6di, l9 BUrp•ia. · Htic~y wojsk lliemi8cku~austrjackich 
Z bohaterstwem f poświęceniem 

• ·~. : • ;: ;_. • 1 • • • „ • „ . - • kom, zajętym przy kopaniu rowów 
i okopów, po dwie marki dziennie. 

W czwartek -:.ibiegty wszedł od· 
dział austriacki składający się 1 
200-tu Minierzy do Przedborza w zie
mi radomstciej i zajęli miasto. Od· 
imienia miasta przywitał przybyłych 
prezydent, radni i urzędnicy magi„ 

walczy małe państewko bel~i,jskie wokół Łodzi. 
przeciwko potędze cesarstwa niemiec-
kiego. Własną piersią zdołało pow
atrzymać ono nagły napór germański, 
który chciał tą drogą, skąd najmniej 
spodziewano si~ · ataku, wtargnąć do 
nieprzygotowanej Francji i zadać jej 
cios potętny, ~anim zdoła si~ zmobi
lizować. 

Powodzenie tego planu mogłoby 
iadecydować o losach oałej wojny. 
Ale bejgijczycy stawili opór i odwró
cili .kartę zwycięstwa. Dziś wszelkie 
szanse ma koalicja francusko-angiel
ska, spiesząca z pomocą małemu kró
lestwu. 
• W ten sposób uratowawszy Rzecz• 

pospolitą galską, a wraz z nią ·wolność 
i cywilizację Europy, BeJgja broniła 
jednak przedewszystkiem swej neu
tralności, broniła nienaruszalnóści 
swych gr~nic, broniła swego nieza
let.nego bytu państwowego. 

. Szczęśliwy na.ród, który mote J>O· 
11os1ć ofiary dla własnej sprawy! 

Rozdarta przed stu laty Polaka 
walczy dziś w trzech obozach nie dla 
,iebie, a często wbrew sobie. , 

Dzieje nifl znają tak tragicznego 
połoienia. Brat strzela do brata 
krakus złorzeczy mazurowi i upatru: 
je w nim naj wi~kszego wroga. 

Zbolały w wiekowej niewoli nasz 

Wojska niemieckie, które weszły 
dwa ty~odnie temu do Kalisza, do u
biegłe1 niedzieli nie wyruszały stam· 
tąd; ·po zniszczeniu miasta zaieli si~ 
oni ' budową okopów i szańców, do 
czego przymusowo utyto pozostałych 
steroryzowanych mieszkańców Kali
sza, pod wodzą intynierów niemiec· 
kich. 

Od niedzieli zaczęły si12 rozjazdy 
drobnych oddziałów wojska, konsty· 
tującego w nieszc~~snym Kaliszu, 
sklada)ące się z 10 do 16. tołnierzy. 
Pozatem część ze.togi kaliskiej wyru
szyła do Sieradza; szli przez Błaszki 
i wsie okoliczne w stron12 Sieradza i 
Łasku. W niedzielę wisczorem do 
Sieradza. wszedł większy oddział, któ
ry zaiął 'Sif2 naprawą mostu, · stamtąd 
drobny oddział dotarł do osady War
ty, skąd ruszył przez Dobrę do 
Sz~dku, skąd drogami okólnemi po
szli do Zduńs~iej WoU, które t0 mi&· 
sto zlustrowali i przez wieś Kwiat
kowice mały oddzillł wywiadowczy 
dostał się do Lutomierska; a potem 
tą samą drogl\ wrócił z powrotem d~ 
Szadku. . 

. ~ czoraj zakończyli pionierz;r. 
niemieccy reparacj~ mostu na W ar
cie i zaraz wprowadzili do Sieradza 
oddział arty 1er1i, składający się z 
armat i kartaczownic. 

Natomiast oddziały konstytujl\Cł 
dotąd w Sieradzu, pospiesznym mar· 
szem przedostały si12 do Szadku. 

., stratu. Rozlepiono na rogach ulio 
Forpoczty austriacko-niemieckie ogłoszenie w Językach polskim i nie· 

dostały się do Sulejowa, gdzie noco· mieckim o objęciu miast1' przez woj. 
wały. Nas~pnie oddział wywiadow · ska sprzymier:r,oue, zalecaiące spo· 
czy ukazał się na st. dr. ~el. w .. W. kój, włoiono odpowiedzialność na lud
Baby. Wczoraj przybył do Zduńskiej n ość za całość i ~ycie żołnierzy. Ulo
Woli większy oddział niemiecki i za- kowali się w kosza.rach strażackich. 
jął miasto. Przed wkroczeniem woj· Z Przedborza na. drugi dzień wy
ska unosił się nad miastem aeroplan. ruszył oddział do Końskich. 

Z Sieradza równie~ został wy- W piątek oddział wywiadowczy 
słany więkflZY od<lział wojskowy do za.jął Gorzkowice, grjzie przenocował. 
Uniejowa, w połowie drogi między W szystlcie dotychczasowe wiado
tymi dwuma miastami zna1duje się mości o ruchach wojsk niemiecko-. 
wieś Aleksandrów, w niej zajęli austrjackich na ziemiach piotrkow-· 
IJiemcy wzgórze panujące nad ołroli- skiej i kaliskiej dowodzą, że wojska' 
cą, na szczycie którego stoi wiatrak, te planowym ruchem oskrzydla.1ącym 
na którym urządzili sobie stały zbliżają się ku Łodzi. Wolny jest 
pun.kt obserwacyjny, lustrując oko- tylko szeroki pas na północo-wschód' 
licę. od naszego miasta. między Zgierzem 

Onegdaj o godz. 6 przybył do i Tomaszowem i linja kolejowa de 
Łasku oddział, składający s1~ z 20 Rokicin. 
kawalerzystów; wizyta. „gości" nie· Pierścień powoli si12 zacieśnia; 
mieckich wszczęła popłoch w mieś- oddziały wywiadowcze krąt.ą w oko-· 
cie, zaczęto za my kae sklepy i cho· lioach zacłlowu 1 ąn si~ wszędzie bez 
wae si12 do domów, lecz zaohowanie zarzutu: za noclegi we wsiach płacą 
si~ oddiiału , było ' bez zarzutu, od- monetą rosyjską, posługuJ ąc się. 
wiedził on magistrat uspokoił ludności wszędzie j~zykiem polskim i w u
wyruszył z powrotem do Sieradza.- przeimy sposób dopytu1ą siQ o rozlo-
W czoraj rano przybyli znowu do .ko wanie wojslc rosyiskic.h. 
Łas.k:u, w Jctórym spędzili cały dzień. WszystJco to dowodzi, ie system 
Mieszkańcy zaczynaJa ei~ przyzwy. .kaliski" mordów i potogi został za-' 
czajać do przybyszów i powracali\ niechany, jako rozml)ający się z ce· 
do pracy. _ łem, któr.v dąty do s1captowan1a. so-

Z drugiej strony naszego miasta., bie ludności. Powoli lu Jnośó oko
bo poludniowo·zachodniei od Piotr- liczna zaczyna siQ przyzwyczaiać do 
Jcowa, poh\czone oddziały niemiecki i m.vś11, ze ufenzywa uiemiecko -au
austr1acki wyruszyły do Tusz,vna (z strjacka zb!i~a. siQ. 



~poaałkowa'1.ie 
ntie:iz~ańeów. 

-o-
(Artykuł nadesłany). 

Ci~~kie czasy, jakie obecnie 
wszyscy przetywamy, nakładają na 
kaMego z nas świ~ty obowJązek 
,przyczynić się czem i jak kto mote 
do ultenia doli blitniego, do osusze-

. nia choć w cz~śeł łez biednych o
puszczonych ton rezerwistów, nie· 
szczęśliwych robotników, którym roz
grywający siQ obecnie akt historycz
nej doniosłości, odr~zu zatamował 
wszelkie tródła zarobku. Ciętki, od

'powiedzialny obowiązek wziął na 
swoje barki nasz „Komitet Obywa.
tels.ki", pracujący z całym zapałem, 
godnym tej świętej sprawy, w kie
runku bezpieczeństwa osoblstege>, nor-

.mowania cen produktów spotyw-
·czych i karmienia głodnych rzesz. 

Ale-brak gotów.ki w niedalekiej 
· przyszłości para11Mwa6 będzie naj
lepsze chęci „Komitetu Obywatelskie
go•, a wszelkie wyeiłłd ,jego celem 
wyszukania nowych tródeł dochodów 
t"ozbijają się o karygodnf\ wprost o
bojętność szerszych mns społeczeń
stwa. Krytyczna chwUa zaś wymaga 
1mergicznego pobudzenia tych mas i 
zniewolenia ich poniekąd do współ
działania w ogólnej akcji ratunko
wej. 

Wysyłanie puszeli na miasto by
naimmej nie odpowiada celowi, gdy~ 
z jednej strony publicznośó wymyka 
się z pod kontroJf, z drugiej zaś ofia
rodawca . nie posiada znaku o speł
uionym obowiązku. Oprócz tego pod
kreślam, te Komitet Obywatelski 
winien ttiac e góry cyfrę dochodu, kt6rą 
rozporeądeac może, a to uskutecznić siQ 
da tylko w następujący sposób: 

Każdy o1cieo rodziny, jak równiet 
kaMy kawalf'r bee wy1ątku zaofiaruje 
dobrowolnie minimalnie 1 proc, od 
~urny, wyda.we.nei codziennie na utrzy
manie domu, podatek-który bynaj
.mnie.j budżetu nie obci~ty: Wydaie 
na.przyklad rb. 2. lub 8. dziennie, 
t,o chyba nie odgrywa żadne; roli, jeśli 
wyda rb. 2 +kop. 2, lub s.+kop. a, 
eo czyni tygodniowo 14 lub 21 kop. 
Inkasentami oczywiście bQd~-człon
l:owie naszej milicii Obywatelskiej.
W ten sposób chyba nikt siQ nie uchy
ll od dobrowolnego samoopodatkowa
'Jia się, a nasz Komitet uzyska stały 
doch6a który mu nada zupełną swo
'l>odę działania. 

Obywatele! Nie wątpi~, ~e wszys
cy zgodzicie siQ chętnie na. mój pro
jekt i sami postRracie się o ]ego 
urzeczywistnienie. 

Jako wydający obecnie około rb. 
a.-dziennie, deklaru.j~ pierwszy kop. 
21 tygodniowo. Sumk~ t~ w kaMą 
sobotQ można u mnie inkasować. 

Adolf Toruń.etyk. 

Piotrkowska. 66, m. 8. 

W poszukiwaniu roDzin. 
Wobeo wielkie, ilotci osób eagini"onych 
bez wiuci wskutek wojny, ottvieramy na
see łamy dla wszyttkick poszukujących 
rodzin, ora8 uprastamy powracających 
' udeielanie nam informacji o łodzianach, 

spotkanych w podróży. 

Pp. Józefostwo From z synem 
Mieczysławem z Łodzi, -p. JJeonora 
Xaminerowa z synami Stanisławem 
l Bolesławem z Piotrkowa, p. Ró~a 
.Fuksowa z oórk~ lreną. z Kalisza, 
~awili w uzdrowisku Landeclr, na 

' Szląsku pruskim. Od chwili wybuch
nięcia wojny, rodzina wymienionych 
«tsób nie posiada o nich tadnych 
wiadomośeJ, prócz niesprawdzonych 
pogłosek prywatnych, !e widziano 
jch przed tygodniem we Wrocła
wiu. Łodzian, którzy powrócflł ostat
nio z N1emieo J mogl\ w tej mierze 
udzielić jakichkolwiek łnformacJi, 
prosimy złotyć je łaskawie w Redak
cji naszego pisma 

P. Józef Wolski (Piotrkowska 
M S) prosi o intormaoje o swej żo
llle, p. Stanisławie Wolskiej, która 
wraz z eórlcą Stanlsła:we, i siostrzeni
cą, Kazimierą Sokolmcką, przebywa
ły \V Krynicy, wj]la. „Dworek•. 

P. Władysław Lewandowski (War-
21zawa, Furmańska 8, m. 811), poszu-

ku1e stałej mieszkanki Kalisza, p. Jud
ki Pawlak. 

P. Helena. Glicensztajn (PJotr· 
kowska M 6, telef. 81·61) prosi o wia
domość o swoim oicu L. Ejznerowi-

jazdem kawalerii rosyjskiej, pod któ
rego ostoną przybyła szcz~śliwie w 
granicQ Rosji. 

czu, który przed wybuchem wojny Kroniii 
przebywał w Neuenahrze. • 8. 

P. W. Fiszer (Cegielniana 27) 
uprasza o informac1e, gdzie si~ znaj-
dule córka jego p. Mali Fiszerów11a - (k) Telefony miejskie. 
która bawiła w Reinerz. Stacja telefonów miejskich czynną 

P. Sz. Eiznerowicz (Pański\ 12 jest w dalszym ciągu, 1ednakże, abo· 
tel. 12 98) poszukuje swej tony, nenci otrzymują połączenie 1edynie 
Aurel)i, która była w SA.ł~brunio, do godz. 7 wiecz. Nocf\ telefony 
oraz córki, p. Mazi, bawiącej w Zop- mieJskie obsługują jedynie MilicJQ 
potach. Obywatelską, strat ogniowa_ i redakcje 

P. Leopold Besser (Dzielna 60) pism. 
prosi o informacje op. Jakubie Izrael- = (d) Przybycie pooiągu. 
sohnie z córką, którzy ostatnio prze- W ciągu 20 godzin nie przybył do 
bywali w Bad-Nauheim, w hot~lu Bi- Łodzi ani jeden pociąg. Dopiero dziś 
smark. o godz. 8 rano przyszedł pociąg pa-

P. Ludwik Sztajn (Brzezińslrn 23) sażerski z Koluszek. Pasażerzy ci 
poszukuje zouy swej, An11y, L' i· u. z przyjechali do Koluszek wczoraJ o 
córeczką Rozalją przebywała we godz. 5 po poł. i oczekiwali do dz ś 
Franzensbadzie, skąd ostatnią wiado· 7 rano na. wyprawienie pocią~u z 
mość otrzymał dnia 80 lipca. Koluszek do Łodzi. Znac;rna część 

P. Jakób Lieberman (Zachodnia pasażerów, nie chcąc czekać tak dłu-
88, tel. .M 28-12) uprasza o wszelkie go, za,Hócila do Warszawy. Dzis1e;
wiadomośći, dotyczące następujqcych szy pociąg ranny po 15-minutowym 
osób: ~ony 1ego Marii z Offenbachów postoju odjechał do Warszawy, za· 
Liebermanowel, teściów: H. Offenba- orawszy tłumy pasażerów. 
cha i Natalji Offenbachowej i p. Mnł- _ (k) i'i omunikacja kolejowa. 
ki Bern. Ostatni Ust od tych osób Komunikac:ja 1rnlejo\\a Łodzi z Wa1·
otrzymano 29 lipca z Marienbadu, sza wą zred ukowan~ zostałn obecnie 
.który opuścili I sierpnia r. b. do jednego tylko pociągu dziennie. 

P. Gierbich (Pioti·kowska 90), w południe przychodzi pociąg 
vrosi o informacje o swej ~onie, p. b w i k ótk' 
Bronisławie Gierbichowej, która z oso owy z arszawy po r im 
dziesięcioletnim synkiem, Czesławem, postoju wraca z powrotem. 
bawiła we Franzensbadzie, willa „Go- = (r) Wyjazd banku Wczo-
p!ana•. raj o godz. l z minutami wyjechali 

P. Józef Glt1nc (Wschodnia 59), do Petersburga wszyscy urzędnicy 
poszukuje pp. Gustawy Glanc, prze- Łódzkiego Oddiiału Bahlcu Wołżsko
bywającej w badzie Neuenahr, willa Kamskiego wraz z całemi archiwami 
Gertrudy, oraz p. z0 tjl ·Sander z cór- banku, portfelem i dokumentami. Fi-
ką Jadwigą, J<tóra spędzala wakac)a lja łódzka ~ ., została zwini~ta; we 
we Franzensbadzie, w willi d-ra Stein- wszystkicł1 sprawach należy · się 
berga. . zwracać do centrali w Petersburgu. 

Pp. Knizer proszf\ o wiadomości - Ze Stow. Wz. Pom. Prac 
o pp. Felicii Kajzer i Rozalji Hamas- Handl. m~ Ł~d~i. Ył' pia~ek, dn. 
sohn, bawiących w Kissirn~en, peh}o- .2~ b. m. zacznie fuu1rc_lunowac !cuch· 
nat Muzer, B1smack-Str. M 11, · oraz nia przy St<;>wur?;yszanm. która WY: 
o p. Dawidzie Harnassohn, przeby- ~awać b.ędz1e .dla .członków st?w· 1 

waiącym w Battenbergu (Szwajca~ia) . ich rodzrn ~am~ obiady w cenie 15 
w hotelu Obertand. kop. 

Pan Józef Ro zen kranc (ul. Zielona Zapisy przyjmujB kancelaria (Spa: 
42) poszukuje swego brata Markusa ~erowa. 21) .w godzinach: od 11-2-eJ 
Rozenkranca, studenta, który w ·chwi- 1 od 4-6-e} po poł. 
li wybuchu womy znajdował siQ w - (d . ~apisy na kursy 
Mittweidzie (Saksonja) „czerwonego krzyżaU W am-

F rzygoDy Wielkiego 
Xsfęcia Xonstanłego. 

-o 
„Nowoje Wremia" poda.1e szcze

góły oburzaiącego obejścia si~ niem
ców z Wielkim Księciem Konstantym 
Konstantynowiczem, 1ego żoną i 
dziećmi, z których najmłodsze liczy
ło 8 lat. • 

Do Berlina dojechano bez prze, 
szkód. W pociągu idącym z Berlina
zachowanie się niemców było obu
rzające. Jeden z wartowników umyśl
nie palił w obecności Wielkiego 
Ksi~c1a papierosa. Gdy adjutant Wiel
Jriego Księcia zapalił papierosa, Mł
nierz wyrwał mu go z ust, rzucił na 
ziemiQ i podeptał. W nooy nie po
zwolono na zagaszenie elektrycz
ności. 

Wielki Książę u wa1ał za ponita
jące dla siebie zwrócenie się do ce
sarza Wilhelma. Jednak Wielka 
Kslę~na chciała zatelegrafować do 
cesarzowej niemieckie1. swej towa
rzyszki lat dziecinnych. Otrzymano 
jednak odpowiedt od pruskich otice
rów, le prywatnych depesz wysyłać 
nie wolno. Po naradzie dodano ,jesz
cze, te telegram nie będzie miał 
tadnego sJmtJrn i zaproponowano od
wieść Wielkiego Księcia i 1ego ro
dzinę do granicy samochodem. 

Jednak w odległości dziesięciu 
wiorst od granicy, oficer niemiecki 
ule,lrł Sifl strzalów rosyjskich i nle
ohciał jechać dalej, nawet z białą 
flagą. !Samochód zatrzymano i zapro
ponowano pójść ' pieszo. Gdy zaprote
stowano, oticer niemiecki krzyknął: 
„Heraus". (Precz). Po przesiedzenm 
dwuch godzin w rowie przydrożnym, 
zder.ydowa110 się pójść pieszo w kie
runku granicy rosyJskiej. Wojsk nie
m1eckic.b nie było nigdzie widać. 
Dopiero po pewnym czaesie Rodzina 
Wielkoksitłte.ca B{>otkał& sle z pod-

bulatorjum „Czerwonego Krzvża" 
wczora1 w pierwszym dniu zapisów 
kandydatek · j kandydatów na .kurtly 
przygotowawcze d!a sanitarjuszek i 
samtarjuszów zapi-oało się 186 osób, 
przeważuie ze ster inteligentnych. Za
pisy trwać będą jeszeze dwa dni 
ProV\ad7.ić wykłady i kierować zaię
ciami praktyeznemi b~dą: dr.Jasińo:ild, 
lekarz naczelny szpitala „Czerw. 
Krzyża" dr. Solowieiczy.k ordynator te
goż szpitala, dr. Wasserman i inni. 
Wykłady rozpoczynają siQ w końcu 
bietącego tygodnia i trwać . będą 14 
dni. 

= (t) Opieka nad rodzina• 
mi rezerwiatów. Onegdaj, o 
godz. 6 m. BO w1ecz .• odbyło siQ pod 
przewodnictwem 1{S, Gniazdowskiego 
posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 
opieki nad rodzinami rezerwistów. 

Referował adw. przys. Pełka, 
który wyjaśnił: 

że zawiązało si~ przy magistra
cie łódzkim Kuratorium Obywatel
skie nad rodzinami rezerwistów; 

te rodzin tych jest w Łodzi 
przeszło 10,000; · 

M w Banku Państwa spoczywa 
przeznaczonych na zasiłki dla rodzin 
rezerwistów całego Państwa 65 mi-
11onów rubli, a guberuator, szambe
lan Jaczewski, po zatelegrafowaniu 
do odpowiednich władz,-wyraził na
dzieję rychłego otrzymania pomocy 
na pierwszy miesiąc; 

że po wypełnieniu odpow1ed~ich 
blankietów przez panów dzielmco
wych niezbędne jest potwierdzenie 
przez wlaściciela domów totsamości 
osób, naletącyc.h do rodzin rezerwi
stów; · 

że o tern, kto ma prawo do za
siłku skarbowego, rozklejone b~dą 
specjalne ogłoszenia.; 

te na zasadzie prawa z d. 25 
czerwca 1912 r., na 1rnMą osob~ u
prawomocnioną do zasiłku wypada 
miesięcznie 68 f. mąki 10 f. lcaszy, 
4 f. soli 1 1 t. ole!u, otrzymywane w 
gotowjźnie z góry, co przy dzisiej
szych. cenach wyniesie 5 rb. 30 kop. 

miesięcznie na gł<>wę, czyli Qgółe• 
180 tysiqcy rubli miesięcznie. 

Po referacie mecenasa Pełki ze
brnnie postanowiło, że Komitet Oby· 
watelski N. P. B. będzie wydawa:' 
rodzinom rezerwistów zapomogi w 
naturze, a następnie, po otrzymania 
z kas .rządowych pieniędzy, Kura to 
rjum zwróci o$ólną sumę Komiteto
wi Obywatelslnemu. 

Na tem obrady zakoflczono. 
- (k) Tania kuchnia dla 

robotnlkow. Wobec kryzysu 
ekonomiozne~o jaki dotknął nasze 
miasto, zarządy związków zawodowych 
przemysłu włóknistego, drzewne
go, skórzanego, krawieckrego, pa• 
pierniczego, malarskiego i hafciar
skiego, połączyły się w akcji ratun· 
kowe1 dla robotników, pozostającyo 
bez pracy. W lokalu przy ul. Pó -
nocnej pvd M 19 rozpocz~to wyd~ 
wanie obiadów z taniej kuchni ro~ 
botn czej. Obiad składa siQ z zupy 
kartofli, oraz funta chleba i kosztUf6 
7 kopiejek. Poniewat obiady te c1 . 
szą si~ wielką frekwencją, przeto p -
stanowiono zwrócić si~ do Komitetu 
Obywatelsl<iegoz prośbą o subsydium 

w postaci produktów spożywczych. 
- (t) il. Sekcji Zywności • 

wych. Onegdaj w Domu Ludow m 
odllyło siQ o godz. 8 m. ao wieczo
rem posiedzenie Sekcji tywnośoio
wej pod przewodnictwem dyr. Zahw
skiep;o. 

Zobowiqzano na poczqtku posie· 
dzema pa.nów dzielnicowych, te J4i,t~ 
dy z nich musi siQ postarać na tzi· 
siał na godz. 8 rano o wóz i kęnie 
dla przewozu produktów skła.ów 
dzielnicowych i ustanowiwszy zastd~. 
~e zasiłki mogą być wydawane zgła· 
szający m siQ tylko w ich własne to· 
rebki lub naczynia, zebrani prz~szH 
do porządku dziennego. 

Wszelkie oferty i zakupy dlł~ 
tono do vyczorajszego posiedzeni . 

Następnie rozpoczęto oblie nie 
produkto w, które mają być wyd wa.
ne w dzielnicach w ciągu obe ego 
tygodnia. 

Przyjęto za średnią norm~ na 
stępujący rachunelr na jednfl r0-
dzinę: 
• Mąki tytnie} 1 fant. 

„ pszennej 8 fun. 
Herbaty 4 łuty. 
Kawy l funt. 
Słoniny 1 funt. 
Cukru 1 funt. 
Kartofli 60 fuo. 
Grochu 1 funt. 
Soli 1 funt. 
Natura.lnie norma ta ędzł~ 

zmniejszana iub zwiQksza.na, w zalet· 
ności od tego do której ka.łegorJk 
biedny zaliczony zostanie. 

Wydawanie produktów d po 
szczególnych dzielnic, ustanowiono '' 
tym stosunku: 

II dzielnica dostanie prołuktów 
za rb. 2. ooo; 

III za. 1,000 rb.; 
IV za 1,200 rb.; 
V za 640 rb.; 
VII za 800 rb.; 
VIII za 800 rb.: 
IX za aoo rb.; 
X: za 1,000 rb.; 
XI· za 1,600 rb.; 
Xn za 2,óOO rb.; 
XlII za 4,600 rb.; 
XIV za. 600 rb.; 
XVI za 1,500 rb.; 
XVII za 2,000 rb. 
Dzielnica I, VI i XV ehunkl 

przedstawi.Ą o godz. l l rano na po~ 
siedzeniu Komitetu obywa lskieg6 
N. P. B. 

O godz. 10 
zamirni~to. 

- (t) Cen~ targo e. Na 
wczorajsz.vm targu w naszem mieści(' 
ceny nie tylko trzymały si~ wskazań 
cennika Sekcji Żywnościowej. ale na· 
wet spadły znacznie. Wyjątkow<>
nizkle ceny naznaczano na nabiał 
1ajka, ilrób i włoszczyznę. 

- (d) Tania herbaciarnia. 
Żydowskie Tow. dobroczynności za
mierza otworzyć w swym lokall> 
przy ul. ZachodnlB,j M 20, tanit\ her
baciarnię, gdzie będą wydawai 
szklankę herba.ty z bułką za 1 kop. 
Prócz tego postanowiono zwiększy\.. 
do 2,000 liczb~ wydawanych codzien-
nie tanich obiadów. -

- (r) „Milicjant" Bardzo n• 
czasie ukazało się w druku ulotn~ 
wydawnictwo p. tyt. „Milie.:ant" 
Jest to h•tmor.rstyezno-satyryczna jed· 
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nodniówka, zawierająca szereg dro
binzgów, które obrazu)!\ chwil~ obec
ną, ,jej rótnorodne nastroie i nowe 
•pojęcia, wypływajl\Ce z niezwyktych 
oko11cznośc1. Całość zdolna jest oder
wać nas, clut_ć na kilka momentów, 

·od smutny611 refleksji i rozbudzić 
. ducha, zbrojnfi'gQ 'ł' ·humor i fantazję. 

.Milicjanta" warto zachować, J&
\,Q widomą pamiąt~ przetywanych 
obecnie)lastrojów. · 

== (tJitUwolnienle więźniów 
' ulitwaznwch. Zarządzający łódz

kunJ wi~zieniami „ ramienia Komitetu 
Obywatelskiego, adw. przys. Piotr 
Kon komunikuie - nam, it w wi~zle-

' niach łódzkich niema jut ani jednego 
przestępcy politycznego. W czoraJ po
zostałych ,,eszcze w liczbie .kilku· 
dziesi~ciu zupełnie r.wolniono. 

== (r) Więźniowie aieradz• 
'ay. Wozora1. uwolniono z więzień 
tutejszych 118 wlQtnlów, wypuazczo-

, nyoh swego czasu z więzienia w Sie
radzu i przytrzymanych w Łodzi 
t>rzez MllfcJQ obywatelską. KaMego 
1 tych wfQtniów zaopatrzono w do
kument utz~dowy, lozwal&fflCY mu 
swobodnie wędrowa do domu, oraz 
w trzyfuntowe bochenki chleba. 

Wśród więtniów sieradzkich naJ· 
wlQkSZI\ i1oś6 stanowili łotysze, przy· 
cayłani tu dla odbycia kary. 
. = ld) Ze azk61. Otrzymano 

tutaj wiadomoś6, łe minister.jum o
światy nie uznało za potrzebne odło· 
ty6 początek zajęć w zakładach nau· 
kowych. Wykłady rozpocznll siQ o 
zwykłej porze i nie zostanĄ wzno-

I wJone ty Uto w tych miejsoowoścłaoh, 
< które faktycznie bQdl\ terenem wo1-
' ny. Przerwanie zajęć szkolnych lub 
1 łcb. odroczenie zalełe6 bQdzle od roz
porząd1el1 wł.ad1 wojennych. 

= (r) Millajancl w tramwa• 
, JaDh. Dyrekcja tramwajów miej
. s.kJch, po porozumieniu siQ z Cen
valnym Komitetem MHicU Obywa-

\łelskiej, wydała rozporządzenie. it z 
1 be1płatne.j jazdy na elektrowozach 
1korzysta6 mote tylko sześciu człon
' ków milicji i to na przedniej platfor-
mie. Wyjątek etanowi" \)ddziały Io-

\ łne, zaopatrzone w opaski z czerwo-· 
1. n7mi pasami, które udajf\c siQ na 
< miejsoe wypadku, mogą zajmować 
nawet cały wagon. 

Przy tej okazji dyreko.)a tram
~wajów mlejs.kJch uprasza pp. ozłon
, ków milicji o nienadu~ywanie jazdy 
tramwajami i korzystanie z elektro

' wozów tJ lko w ozasie pełnienia 
1 wyoh obowi"zków. 

- (r) Pomoc dla rezerwi• 
etów. Miejscowy oddzlal firmy Sin
gera, otrzymał zawiadomienie, i~ Tow. 
akc. Singera przeznaczyło 260 tys. 
rb. na wydawanie zapomóg dla ro
dzin pracowników rezerwistów, po
wołanych na wojnQ. Z funduszu te· 
go wydawane będĄ zapomogi ·~d 8 
do 16 rubli. 

- ( r) Seminarium w Ur• 
.,nowie. Dowiadujemy si~. te 
Seminarjum dla nauczycieli ludowych 
w Ursynowie, nie moge,c wskutek 

ypadków politycznych, zapewnić 
rwoim wychowańcom utrzymania, o: 
sobistego bezpieczeństwa, oraz regu-

1 larnej nauki, postanowiło odroczyć 
egzaminy wstępne, poprawkowe, oraz 

' lekcje na czas nieograniczony, at do 
nastęl>nego zawiadomienia. 

- (r) Ze ezpitala miejakie• 
go dla chor6b zakażnwch. -
Od dnia 10 do 17 b. m. było cJ1orych 
na ospę 7, pr?.:ybyło ~. wypisało slQ 
2, pozostało 7; na szkarlatynQ było 
~horych 19, przybył 1, wypisało słę 
2, zmarlo 2, pozostałó 16; na dyzen
terję było chorych 7, przybyło 8, wy
pisało się 2, pozostało 8. 

Ogółem było cboryoh as, prz7-
było 6, wypisało się 6, zmarło 2, po· 
zos talo 31. 

- (d) Zebranie lekarzy. -
JUitro o godz. 6 wieczorem w Domu 
li~dowym odb~dzie Sifl zebrani„, na 

'kt4re zaproszeni są wszyscy lellarze 
łódzcy. w celu naradzenia siQ nad 
or anizacią sekcji lekarskiej przy 
Kotnitecie ObywateJskim, czuw&JĄce1 
na an1taruym stanem ruiast:a. 

= (k) Z aresztu pohcwjne• 
DO Z powodu wy;azdu policji, strat 
nad aresztem policyjnym przy ul. 
Nowo-Targowe1 nr. 16, powierzono 
odddziało .w i'ł!V Milic1i O by wateJsJdej. 
W areszc1e :rnajduje się obecnie 180 
uwięzion;rcb. Prz.V obejmowaniu po
sterunJm p1·zy a1e~zcie przoz Milicję 
ObJ'jwatelską, pomiędzy aresztantami 

wynikły rozruchy, które zostały w 
zarodku przez Milioi~ stłumione. 

- Z magistratu. Roboty 
przy odnawianiu gmachu magistrntu 
łód21kiego, wstrzymane dotycJ1czas z 
powodu gotówki w kasie miejskiej, 
obecnie, wobec wypuszczenia bonów 
na drobnf\ monetę, zostały wzno
wione. 

= (s) Cena oytrwn znacznie 
wnosła. w ostatnich dmach i wynosi 
po 20 kop. za sztuk~. Tłumae.zą to 
zupełnym brakiem cytryn na skła
dach i niemotliwością dowozu. 

- (r) Ku przestrodze. Po· 
gotowie wzywane bywa coraz częś. 
śclej do wypadków zatrucia grzyba
mi. Jeden z tych wypadków miał na
wet przebieg śmiertelny. 

Ze względu na to, te włol\cłanle 
dość obficie zaopatruj!\ targi łódzkie 
w rótnego rodzaju grzyby, kupowane 
zwłaszcza przez. ludnr"1> ubotszą, 
ostrzegamy ludność 11 :, ~' ' ,:o miasta 
przed .kupowaniem grzybów, oez na
letytego upew nlenia si~ o ich zdatno
ści spotywczej, ł zalecamy w tei mie
rze jaknaldalej idącą ostrntność. 

= (k) W»krycie wódki. Mi 4 

Uoja Obywatelska wykrJła w trzecio
rzędnej restauracji Li bermana przy 
uL Południowej nr. 18, znaczne zapa
sy wódki, na sumQ z górą 8,000 rb. 
WódkQ skonfiskowano. Libermana 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

- (k) Poj:a„ w okolicy. -
We wsi Rafałów, gminy Brutyca, 
pod Aleksandrowem, wybuchł po~ar, 
który obrócił w perzyn~ wszystkie 
zabudowania osady włościańslcieJ. 
Straty przenoSZ1\ a,ooo rb. Dzięki 
szybkiemu ratunkowi aleksandrow
skiej straty ogniowej, po~ar zlokali
zowano. 

Wypadki. 
Na ul. RzgÓwskiej nr. 36 znale 4 

ziono w stanie zupełnego wyczerpa
nia Emila Millera, lat 66, bez zaję
eia.-Na ul. Wschodniej nr. 17 doro~
ka przejechała 8-letniego Moszka Lip
szyca, który odniósł rauy nogi. - W 
domu przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 92 spadła ze schodów Izabela 
Krotnowska, lat 82, rania.c sobie gło
wę.-Zamieszkała przy ut. Zawadzkiej 
nr. 62 Anna Weiss, lat .J 9, usiłowałą. 
otruć siQ .kreozotem. W domu ·przy 
ul. Zielonej nr. 12 usiłowała otruć si~ 
spirytu.seu1 denaturowanym W łady si"·. 
wa Marcmkowska, lat 80.-W o bu v. y
padkach niebezpieczeństwo usunl\ł 
lekarz Pogotonia,-W· domu przy ul. 
Brzezińskie) nr. 82 wypadła z okna 
I pi~tra na bruk a-letnia Chaja W ag
ner, odnosz4c ogólne potłuczenia.
Podobnemu wypadkowi uległa przy 
ul. Karola nr. 20 10-letnia Estera 
Szczynke, raniąc si~ w czoło.-Przy 
ul. Sredniej .nr. 151 Gustaw Bele przez 
nieostrotnośó svrego towarzysza zo
stał postrzelony z rewolweru w lewl\ 
r~kl\ i lewy bok; w stanie ei~tkim 
odwieziono go do szpitala Ewangie
liekiego. 

R61na wieści. 
-o-

- u„zędowe. • Warsz. Dn.• 
donosi: .Generał Jazdy, Zylinsklj. za 
zgodą wytszyoh władz wojskowych, 
pozostawiajf\C przy sobie zarząd cy
wilny całym .krajem PrzywiśHńskim•, 
upowatnił pomocnika swego, łowcze
go Najwytszego Dworu Essena, do 
wypełniania obowif\zków generał-gu
bernatora w zn.kresie spraw bietą
cych w zarządzie cywilnym kra1u". 

- Uchwała lekarzw ra• 
domakich. B1orf\c pod u wag~ ni~
s2częśli we połotenie 1 udnośoJ z po
wodu wynikłej wojny i zwifłzanych 
z nią klęsk, wszyscy radomscy Jeka
rze uchwalili: 

1) Okazywać pomoc lekarską 
b~z tadneg.o skądinąd wynagrodzenia 
biednym mreszlcańcom Radomia przez 
cały czas trwania wo1ny. 

2) Pomoc powytsza b~dzie u
dzielana w dwuch ambulatorjach 
szpit11lnyeh w godzin:.11~h od 10 do 12 
codziennie i w f'lpec.jalnych am bula
torjach, J,tóre b~dą otwarte w mie
ście przez. Komitet oby"·atelsld w go_ 
dzmacb między 12 i 2 po południu. 

8) Obloż111e cłrnrym radzimy ' . 
dawnć się do szp1tal1, a w razie 11 : 
możności podawać uc.1.l7:emy p!tm 
bezpłatną i na m1tsde. 

4) Wskutek zmniejszonej lkzl·~ 

lekarzy I przecią.Mnia prarą, pomoc 
lekarsJu~ w nocy udzielać motemy 
tylko w prz.rpadkach nagłych. 

ó) W celu otrzymnnia bezpłat
nej pomocy lekar.skiej na mieście na
Jety przedstawić odpowiednią kartkę 
Komitetu obywatelsJrlego. 

Telegramy z Ceear• 
stwa nawet z najodleglejszych pro
winc1i a:6jatyokioh dochodzą już do 
Warszawy normalnie, bez tadnych 
opóźnień. Wyjątek stanowią tdegra
my, przeznaczone do opublikowania 
i ulegające cenzurze woiennej. Je
szcze kilka dni temu część teiegra
mów z głębi Cesnrstwa od Moskwy 
przesyłana była ku Warsz11wie po
czt11i na blankietach telegrafu mo
skiewskiego. 

- Rnk szkolny w Króle• 
atwie. Min. oświaty, pisze „Riecz", 
zajQte "est obecnie spraw Ił roku 
szkolnego w warszawslcim okręgu 
naukowym. Chodzi o to, 1'9 wobec 
rozpoczęcia dzinłnń wn~ennycł1, peda
gogowie i ucząca się młodzież miej· 
scowości nadgranicznych znaleźli się 
poza murami tych zakładów nauko
wych. 

Kurator okręgu naukowego war· 
szawsJuego za~ądał od naczelników 
podległych mu zaldadów naukowych 
informacji o stanie rzeczy. 

Na podstawie tych informaeji ku
rator ucoty referat dla ministerium, 
które zdecyduje potem, gdzie umieś
cić uczni i jak zużytkować siły pe
dagogiczne. 

Telegramy 
Na7ważnte7see telegramy zam1eszczo

ne w dodatku. 

Zwycięstwo serb6w. 
NISZ. Wczoraj o godz. 4 po po

łudnm główna kwatera serbskiego 
sztabu generalnego ogłosiła następu
jący komunikat urz~dowy: 

„Nieprzyjaciel koło Sabacu po
niósł zupełną .kJ~skę, uciekając z po
la walki w nieładzie. 3 pułki au
strjackie zniszczone zostały doszczę
tnie. Serbowie zdobyli 14 dział i 
wielką ilość amunicji. Scigallsmy 
austrjaków do ostatniej motności." 
Bombardowanie Białogrodu. 

PETERSBURG. Amb1tsada serb
ska komunikuje urzędowo, te austr)a
cy bombarduJą Białogród. Płonie pa
łac królewski. Gmach ochronki serb· 
skiej z wywieszonĄ flagą Czerwonego 
Krzyża został zburzony. 100 dzieci 
zabitych. 

Odwet czarnog6rc6w. 
RZYM. Dzienniki tutejsze do

noszą z Cetynji: 2 forty na górze 
Lowczej, zdobyte przed kilku dnia
mi z wielkim wysiłkiem przez woj
ska austrjackle, zostały dziś znowu 
odebrane przez czarnogórców. W 
krwawej walce obie strony poniosły 
znaczne straty. lecz austrjacy więk
sze. niż czarnogórcy, bardziej przy· 
stosowani do walk na górzystym 
terenie. Od wczoraj zatem. czarno
górcy odzyskali w obrębie góry 
Łowczej . swoje dawne stanowisko t 
trzymają się dzielnie. 

Niemcy idę na Brukselę. 
BRUKSELA. Sygnalizują tu z 

Liege. te ciZiś o świcie I·szy korpus 
armji niemiecJdej rozpoczął gwałtow
ny ruch oskrzydlający w kierunku 
Brukseli. Zadttniem n1emców .jest o
toczyć Liege, lecz nie oblegając 
twierdzy, podątyć wprost na stolicę 
Belgji. Rozstrzygająca bitwa spodzie
wana jest w pobliżu Di est. O ile 
nfemcy dozualiby tu porażki, to bti
df\ zmuszeni cofać srę przez Holandię. 

Przenosiny do llntwerpji. 
BRU1rnELA. Rząd bc lgi}slo prze. 

niediony został do Antwerpji. Amba
~ady obcych mocastw uczynią praw
dopodobnie to samo. Królown z dzicć· 
mi wyjechała również do Aotwerpji. 

Sih liczebne ~alozą ych 
. armie. 

PEl'ImSBU!W. \Vedług· obliczei't 
tutej:>zych kół woj1muydi, ,ak }Joda,fł 
„Now. Wremia", inm ~ a. ni em: cc l(a 
:-il\Oncentl11\\ aria ria f 1'011 • e b 1·ll!1' · 1 J· 
1ru11cus1;1•11 wynosi pó ltorn 1nil jo 1 " 
Judzi, za, sił.y przee1 w11 i1' ów, t . 

Zamierzono -pedagogów przeznt 
czyć do różnych okręgów nauk0· 
wych celem zastąpienia ~rezerwistów
uczniom zaś pozwolić wstąpić do za 
kładów naulcowych innych okręgów 
ponad normę. 

- Aresztowanie podda• 
nych rosyjs-dch. „Russlrnie Sło
wo" donosi, że w Czerniowcach, na 
Bukowinie. aresztowano około tysią
ca poddanych rosyjskich, wracających. 
do Rosji z Niemiec i Austrji. Oświad. 
czono im, że zostaną zatrzymani, ja
ko zakładnicy, dla wymiany z podda
nymi austriackimi, zatrzymanymi ~ 
Rosji. 

- Aeroplan austrjacki nad 
Lublinem. W piątek o godz. 5 pn 
pot. nad Lublinem szybował aeroplan 
austriacki, kierując si~ w stron~ 
Chełma. 

- Aresztowanie posła Go· 
ściokiego. 

W Petersburgu otrzymano wia
domość, ~e władze niemieckie arAs:r,
townły posła do Dumy z gub. płv c· 
ki ej, p. Jerzego Go<::cickiego i o a 
d3iły g«) wraz z innemi oso bami \V 

twierdzy w Rostoku. 
Krążą pogłoski, te "sz.v t. \ich 

aresztowanych wJadze ni emicq ltie ~vy
słały na ro lioty ziemne. 

Nad sprawą aresztownni n posta 
Gościcklego, wedmg „Birż. W1 ed.", 
obradowała Radu 11)inistrów i uohwa
liła przedsięwziąć wszelkie środki w 
celu jego uwolnienia. 

oje 
działających solidarnię arm ji francn 
ski ej, angielski ej i Łelgi j skiej o bł! 
czają na 1,200,000, nie licząc rezerw. 

Ofenzywa francuskai~ 
PE11ERSBURG. Wedtu~ otrzy 

manych tu dzisiaj doniesień, arn1Ja 
trancuska po ostateczn em uformO\\ a 
niu się w szyku bojowym, rozpoczęło. 
energiczną ofenzyw~ na całej linii 
Najwydatniejsze sukcesy odniósł oręż 
tra.ncuski w Górnej Aizac ji, gdzie 
francuzom udało slę przełamać linj~ 
obronną przeciwnika pomi~dzy Mar· 
chałl a Langen burgiem. 
Niemcy przerachuwaii s~ę. 

PARYZ. Według raportów loL 
ników-w;rwiadowców, niemcy groma
dz& wielkie masy wojska pomiędz;y 
Strossburgiem a Sohirmek. Wojska 
francuskie z Scbirmek przeniosły sifl 
do Rouge, który zdobyły po zaciętej 
wake. Niemcy pozostawili w Uouge 
szpitale wojskowe i mag·azyny pro
wiantowe. Całą defenzywę niemców 
znamionuje dziwna dezorganizacja i 
brak orjentacji. Ruchy wojsk ni e
mieckich nie dają się obliczyć, an! 
logicznie uzasadnić, oo sprawia na
wet pewien kłopot strategi1rnm fran· 
cuskim. Ogólnem jest zdanie, że 
niemcy, będąc pewnymi zwycięs twa, 
opracowali dokładny plan wojny za 
czepne1, lecz nie liczyli się zupełnie 
z możliwościę defenzywy. 

Pod Leod) am. 
BRUKSELA. Ostatn i ra port ke 

mendanta twierdzy Liege, nadesłany 
za pomocą gołębia pocztowego do 
Brukseli, nosi datę dn. 16 sierpnia i 
brzmi, jak następuje: Bombardowan ie 
w ctągu dwuc.h dni ost at nich znacz· 
nie osłabło, dzięki cze mu możem; 
nieco wypocząć po niezwykłych tru 
dach ostatnich dni. Przed tom wal
ki były straszne, niedoo pisania. Zało 
ga trzyma ·się świetnie. Duch wb1sk. 
zapewne dzi ęki dobrym skutkom ob
rony dotychczasowe j, jest o wi ele 
le pszy niż na początku oblężenia. (,.. 
tucha: wstę puie w serca. Nieprzyja
ciel zaniechał prób zdobywania 1)0· 
mniejszycu fortów wstępnym bojem. 
Widocznie zniechęciły go wielkie 
straty, ia ld e przy szturmach ponosił. 
Kanon ada za to o różn em napi ęciu 
trwa bezustannie. 

Wszelkie próby otoczenia twi er
dzy pierścieniem i rozpocz ęcia regu
larnego oblężen i a lub sztunn u ogól
nego nie. urJa ły się . Str aty niemc>.ó w 
wi elkie. 

owa bitwa mo1•sk a. 
RZY ~T. Otrzymano tu 11 ieRp rnv. 

dzo n ą w ia,lo mość, ż e na mor'l.ll Aił r ja~ 
t:·eki c111, w polil1żu IJr zl· r )~' eiarno
górf; kicb, ponownie pnyszlo do bitw; 



, . 

morskiej pomiędzy eskadrami fran
cuską i austriacką. Dz.ienniki tut~j
sze podai ą straty austr)aków na Je
den pancernik i 2 torpedowce znisz
czone oraz kilka mnieiszych statków 
uszkodzonych. O stratach francuzów 
doniesienia przemilczaią. 

Blokada Wilhelmshafen. 
KOPENHAGA. Donoszą tu, !te 

znaczna część floty angielskiej kon
centruje się w okolicach Wilhelmsha
fen lecz w znacznej odległości od 
teg~ portu. Przypuszczają, 'ie w naj
bli~szych dniach nastąpi atak połą
czony tej części floty angielskiej na 
port lub rozpocznie się blokada, 
s.końoentrowanych w Wilhelmshafen 
statków niemieckich. 
W oczeEdwanlu olbrzymich 

bitew. 
PETERSBURG. Według zapew

nle:ó. powag wo1skowych, olbrzymia 
bitwa, która się rozpocznie wkrótce 
na froncie belgijsko-francuskim po
lrwa conajmnlei 10-14 dni. 

KOPENHAGA. „ Tenemar• dono
si z Vissingea, M rybacy okoliczni 
widzieli podczas połowu na pełnem 
morzu wielką eskadrę angielską pły
nącą całą parą na północ vvzdłu~ 
brzegów Holandji. Oczekiwana jest 
wielka bitwa morska. 

Cenzura niemiecka. 
KOPENHAGA. Donoszą z Ber

lina !te urzędowa Agencja Wolffa 
]>Od~1ąc znane ultimatum japońslcie 
dla Niemiec, zmieniła zasadniczo za
równo kategoryczność jego formy, 
jak samą treść ultimatum. Dwa pi
\lma: .Deutsche Tagesztg. • i „Natio
nal Ztg. •, które wydobyły orygmalny 
tekst ultimatum i wydrukowały go, 
;10stały skonfiskewane. 

Yurcia uspokaja się. 
LONDYN. Agencja „Reutera" in

formuje, ~e ambasada turecka pono
wiła zapewnienia o zachowaniu ści· 
słej neutralności przez 'rurcję, po· 
eza,tku likwidowania mobilizacii oraz 
wycofywania wojsk z Trae,ji i Ana
M>lji. 

Neutralno•6 Hiszpanji. 
LONDYN. Agencja Wolfa dono

m z Berlina, te Hiszpanja oświad
czyła Niemcom oficjalnie, iż zachowa 
najściślejszj\ neutralność. 

Rozstrzelanie Malinow
skiego. 'l 

PETERSBURG. Rozeszła się 
~. niesprawdzona dotąd pogłoska. 
te niemcy rozstrzelali w Dreźnie b. 

, posła do Dumy, Romana Malinow
·skiego. „ 

Ostatnie telegramy. 
Atak na Włodzimierz 

Wolylłlski. 

PETERSBURG. 19 słerpnia, 
Główny Zarząd sztabu generalnego 
komunikuje: 14 sierpnia dwie au
strjackie dywizje kawaleryjskie, po
parte dwoma ba tal jonami piechoty 
I dwiema bałerjaml, usiłowały zająć 
Włodzimierz-Wołyński. Pomimo nle
ltczności garnizonu i braku artylerji, 
wszystkie ataki austrjackie zostały 
odparte. Straty wojska rosyjskiego 
niewielkie. Austrjacy ponieśli znacz
ne straty i cofnęli się. 

Z pod Ejdkun. 
PETERSBURG, 19 sierpnia. Pod 

Ejdkunam1 odparto ataki I niemiec
kiej dywizji piechoty z 86 armatami. 

Nawiązanie korespondencji. 
KOPENHAGA, 19 sierpnia. W czo

raj otrz.~ mano tu poczt~ ro!3yjską i 
natychmiast wznowiono przyjmowa
nie korespondencji do Rosji. 

Lądowanie wojsk anoiel
skich. 

LONDYN, 19 sierpnia. Biuro 
prasowe komunikuje urzędowo, że 
ekspedycja korpusu, wysłanego na 
~erytorium funcuslde dla ochrony 
wspólnych interesów, ma przebieg 
'Znakomity. Posta.,..·a, przewóz, wysa
iizanie wojsk, ,jak również wyładowy
wanie prowian tó w, odbywa się w zu
pełnym porządku, bez wszelkich in
cydentów. 

Wy•J8WC& i.-~ ~·1•2•W. 

PH'"' t t< t't+J ri::rc "f,oMrtt - 10 stetpma nn-rlJ'ltn. H 1$1. 

Zranienie następcy tronu. 
PARYZ, 19 sieronia. Mini•łe• 

rjum wojny komunikuje ofi· 
cjalnie1 że w Haadze krążą 
uporczywe wiadomości, że 
nas tępe a tronu niemieckiego 
został ciężko rann~ i znajdu· 
je się w Akw· zgranie, gdzie 
przeby~a również cesarz 
Wilhelm. 
Pochód francuzów na Straa• 

burg. 
PARYZ. 19 sierpnia, (wł.) -

Francuskie ministerjum wojenne ko
munilrnje, że poło!tenie arrnJi fran
cusJdel jest bardzo dobre. Ogólna 
ofenzywa wojsk francuskich trwa na
dn l równomierne. W Alzao1i górnej 
niemcy odstąpili w nieładzie po
zosta wl wszy na placu wiell<ą ilość 
materjałów wojennych, amunici i 
wozów . . 

Potwierdza sie oficjalna wlado · 
mość, ~e powodzenie oręża traacu
skiego w Alzacli górnej jest większe 
Ili~ przypuszczano przedtem. Woiska 
francuskie w dalsz_ym ciągu wypie
raj~ niemców w szeregach których 
daje się zauważyć dezorganizacja i 
idą na Strasburg. Francuzi powoli 
zaJmujn, Alzacj~ i Lotaryng;~. 

Ochotnicy angiefscy. 
LONDYN, 19 sierpnia. W ciqgu 

dwuch ostatmch dni zapisało si~ do 
nowej arm)i, tworzonej przez lorda 
Kitchenera z górą I o,ooo ochotników. 

Wyr:urzenia kanclerza. 
STOKHOLM, 19 sierpnia, (wł.)

Tutejszy „Datblat" zamieszcza ury 
wek rozmowy, jalcą miał przed od
j r.zdem z Berlina ju:Z po wypowie
dzeniu womy przez AnµlJę Niemcom 
syn zmarłego pisarza Bjornsona Bern
steina z kanclerzem niflm1eckim 
Bethmanem Hollwegem, z którym u
trzymuje stosuuki towarzyskie. 

Na pytanie Bjarnsorm, czy rząd 
niemiecld spodziewał się takiego obro
tu sprawy, kanclerz odpowiedział: 
.Przyznam się panu szczerze, ~e 
to, iż Włochy w ostatniej chwili od
mówią nam swego poparcia, było 
przez 11as brane ~ rachubę, co się 
zaś tyczy Anglii, to 3potkała nas zu
pełna niespodzianka. Wszystko prze
mawiało za tem, że Anglja ogłosi 
neutralność i wyczeka na cl1;yją stro
n~ przechyli się szala zwycięstwa. 

Tymczasem rzuciła ona swój 
miecz na stronę trójporozumienia z 
tak błahego stosunkowo powodu, jak 
naruszenie neutralności Belgji, eo 
było dla nas koniecznością strate
giczną i na co Anglja powinna była 
być przygotowaną. Trudno. Oblicze
nia dyplomatyczne zawodzą cz~sto. 
Nie zawiedzie nas tylko niezachwiana 
dzielność armji naszej". 
Walki austrjacko • serb• 

skie. 
PARYZ, 19 sierpnia. Tutejsze 

poselstwo serbskie komunikuje ofi
cjalnie, te po pogromie pod Sabacem 
arm,ja austrjacka cofn~ła si~ w naj
wytszym nieładzie k\i Drenowaczowi, 
gdzie usiłowała przeprawić si~ na le
wy brzeg Sawy, tu _jednak dosięgnął 
austrjaków pościg armii serbskiej, 
która zadała nieprzyjacielowi osta· 
teczną .Jdęsk~. W z1ęto do niewoli 
3,ooo austrjaków, wiele dział i 8 
sztandary. Tylko bardzo nieznacz~a 
cz~ść austrjaków zdolała przeprawić 
się przez rzek~ i umknąć: 
Powstanie w Bołni, a po

stawa Włoch. 

drans. Utonął krążownik austrjaekl 
i trzy inne okr~ty. Jeden torpedo
wiec uciekł. Wielka ilość angielskich 
i francuskich okrętów woiennych 
krą~y nad brzeg-ami Czarnogórza. 
Z Cetynji komuniku1ą, te król Miko
łaj pojechał do Anti wari. 

Jłiemcy w pabjanłcach. 

Komun!kat. 
Centra1ny Komitet Milicji Oby

watelskiej komunikuje, że wszelkie 
budynki wznoszone bez zezwolenia 
i odpowiednich planów Wydziału 
Budowlanego będą wstrzymane. 

Otrzymaliśmy telefoflczną wia~ 
dorność z Pabjanic, że dziś d 
godz. 9-ej rano ukazał się w mie
ście pierwszy patrol nie• 
miecki, złożony z 13 kawalerzy
stów, którzy zachowywali się w sto
sunku do ludności najzupełniej po
prawnie. Ka · ali oni złoż~ć wszelką 
broń w magistrac 'e t z~owledzielł 
wkroczenie c..1 ~ększego od· ' 
działu nlem„ecf~5ego dzil 
po południu. 

Elektrowni" f ólzka 
pod'aie do wiadomości, iż prawo wykonywania inst•• 
łacji elektrycznych, przeróbek iak również zawiesza• 
nie lamp i żyrandoli przyaługuje jedynie niżej 
po„-.nym koncesjonowanym farmom instala· 

cyjnym1 
FIRMA ADRES ~ telefonu 

Tow. Akc. PolsKich Zakładów 
Elektrotechn. „Sit.mens. Piotrkowska 96 422129152705 

Powszechne Tow. Elektryozne 
„AEG" „ 

A bram son M. inż. biuro „ Watt" Dzieln& 
165 48l2716 

10 2043 
Aftergut & Co. Biuro „Elektro

motor" 
Baruch S. Inż. biuro Elektro-

techniczne 
Bolkowski E. Inż • 
Ganz J. „ 
Hadrian F. „ 
Hammer Brar.ia Biuro JHek-

" 
" 

Krótka 8 2786 

Spacer..owa 27 
Dzielna 38 
Lipowa 57 
Piotrkowsk. 144 

1119 
2083 
1920 
1296 

tron • Cegielniana 2 1668 
Knapik Schonberger & Co. Przejazd 6 3416 
Kontorowicz & Co. Bjuro „Kon

takt" 
Kummer Ed. warsztaty Elek

trotechn. 
Lew & Rotkowicz ,Biuro ele.k:-

Piotr ko wska 88 429 

Pusta 7 196ł 

trotechn. Wólczańska 2 3372 
Lourie L. A. Biuro .Union" Mikołajewska 4 603 
Mintz & Asch. Biuro .Prże
mysł" 

Ru bmstein D. 
mo" • 

Rutkowski St. Biuro instala-

• 
Nawrót 

cyjne Zielona 
Ruśkiewicz, Godlewski & Tysz-

ka, Warszawa · Moniuszki 
Spektor B. Int. Biuro instala-

39 

13 1278 

1 1G28 

a 

cyjne Widzewska 47 200ł 
Ste:phan L. Biuro elektrotech-

mczne Piołirkowsk.120 
Teichman & Mauch Biuro elek

trotechniczne Rozwadowska 1 425 
Wołkowski Inż. Biuro elektro-

techniczne Andrzeja 
Wóicicki J. Biuro .Ohm• Długa 

11 18ó8 
68 

Zer1kier J. Biuro elektrotech-
ruczne Cegielniana 2a 

. 
' 

l' 

.. 

Tylko przez koncesjonowane biura. wykonane instalacje 
mogą być przyłj\czone do sieci. Zwraca si~ przeto iak nai· 
usilniej uwagę WW. Klienteli, ażeby innym przędsiębiorcom 
robót nie powierzała, gdyt instalacje takie pod żadnym 
pozorem nie będą przwłęozone do sieci. 

Wszelkie instalacje, wykonane i zameldowane w nale
żytym porządku przez którąkolwiek z powyższych konce

. sjonowanych firm, będą kol'ejno l'rzyłączane do sieci po 
uprzedniem sprawdzeniu urządzenia przez personel Elek
trowni. 

Prawo przyłączeni• inat•l•oji przyaługuie 
wyłącznie i jedyade p•r.sonelowi Elektrowni. 
Wszelkie przyłączenia uskutecznione samowolnie lub przez 
osoby niepowołane, pociągną za sob~ skutki prawne, jako 
jedyny sposób w celu zapobiegniQcia wypadków bez
prawnego korzystania z prądu. 2770-4 

RZYM, 19 sierpnia. Dzienniki tu
tejsze donoszą, ~e po świetnym, a mo
że nawet decydującym dla całej woj-
ny zwycięstwie serbów pod Sabatem, o z F . db zaglnfłł paszpori, wydany z .gmi-
powstanie w Bośni i Hercegowinie r r1e erg DJł'h,tek.pow.łęczycktego,gub. 
przybiera formy regular~ej. wojny. • kaltakiel, na fmlę Kaztm1ena Ję-
W o iska zajęte są tłum1emem tego dnejczyka. 2451-3 

Powstania i alatego nie mogą być Konstantynowska 20 1-p. zastaąi pruakt dowód, wydany przez M " gubercatora piotrkowskiego, na 
wycofane na linję bojową, „ esagero Choroby wewnętrzne i dzieci. Jmlę_~.2~.Y Zawlrk:a. 2465-3 
zapytuje, czy nie nadeszła już stosow- t l zag;lnllł paszpori, wydany z magi-
na chwila dla Włoch, aby podać r~- Przyfm. od Sl-10 lt r . t od 6-8 /, pd stratu m. Łodlł, na imtQ Mendla 
kę swym rodakom z Tyrolu i za Ir. ł • a t. Holendera. 2464-S 
przykładem Serbji, wywołać tam pow- vg oszenta fO:une: z&ginął pauport, wydany ·-~mtny 
stanie. Przedec., pow. włocławsk:tego, 

Weksel m•ee•kan'owy na 13" rb fub warszawskie]·, na tmi" Józefy Klęsk. eskadr• austr1· ackie1·. ' "" ' 4 
• ... • 50 kop płatny 14110 191,, 11 ewant10W1kie1. 2457-3 

RZYM, 19 sierpnia. .ceurier di podpisem Dawida Bekermana, t.1ro- zaginął llowód }i Q91E>7, oddziału 
Italia" komunikuje z Cetynji, że o many przez I ll. Torończ7ka, a od- I go łódzkie~o Warszawskiego 

d k t ł j k dan1 w depozyt Tekowi 8ze1ntel- .Aka7jnego Towanystwa Pożyezko-
go "· 9 rano O rę Y po ączone ee a- 15kiemu, lea~ nlewa.in7. Ostr1ega 11ę weizo Zachodnia ~ Jl. dry francm;ko-angielskie1 spotkały przer1 nabyc1„m tirnowel!o. 2-2 ..-..-..._,.-.....,.. ______ _ 
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H tse. 

O'O wywołało narezie popłoch, wkrót
~e jednak nastąpiło uspokojenie. 

Na ullc&ch Pabjanlc porozkleja
t.o nast~pujące odezwy w języku pol
;;kim: 

.Polacy! 
Przychodzimy do was, jako przy

~acieie i wyswobodziciele, a tylko .Ja
ko nieprzyjaciele rosjanl 

Pozostańcie spokojnie w waszych 
miej;cowościach. Stoicie pod naszą 
osłoną, je~eli naszym rozkazom sprze
ciwiRć si~ nie b~dziecie. 

.„Ludzie, tylko którzy li\ ni~po
,słuszai i natrufieni będ~ z bromą w 
tęku, zostaną surowo ukarani. 

„ Wszystko, ~o- z tywności od~a: 
~ie, będzie potwierdzane, a pó~nie1 
2apłacone. . Potwierdzenia takie 
.111uszą być dobrze przechowane. 

. S1ef-g""erał. 
DzlsJ&i o godz. 10 i pół z Wadlewa 

40 Pabjanic przybyło kilka samo
~hodów z oficerami armji niemieo
JcJej, osłanianemi kawaler)ą. 

Oficerowie wziQll do samochcr 
iów ldlku milicjantów, którym :roz
kazali oprowadzić slQ po mieście. 
Wojska niemieckie zajQły Pabjanice, 
l>Od koszary zaj~to jadalnie> fabryk 

· Kindlera i Kruschego. Nast~pnie po-
1 ~zyniono zakupy benzyny w składach 
!iptecznych, którym sprzedaży ben
'<lyny zabroniono. Oddział wywiadow

. ezy, Jctóry był .dzisiaj w Łodzi 
ópotkał wojsko niemieckie pod Ksa

\ werowem i razem powrócono do Pa
bjanic. 

1
; .lutrze sze zaćmienie słońca. 
, Jutro przypada zaćmienie słońca, 
'zjawisk~, które zwraca na siebie u-

wagfl zaró·Nno specjalistów, jak i 
'szerokiej publiczności. Przy ogól-
1 nem ·naprężeniu, w jakiem obecnie 
tyć nam wypada .zaćmienie słońca 

1 wywolaó może w ciemniejszych ko
lach ludności popłoch na skutek 

i przesądów. jakie Dd wieków do zja
wiska tego przywiązywano. 

To też obowiązkiem kaMego .jest 
1 uprzedzić otoczenie o maiącem zajść 
, :tiaćmieniu i wyjaśnić nieszkodliwość 

(
takowego. 

Zjawisko to znane jest ludzkości 
t od niepamiętnych ózasów, a prawa 
, jego o tyle już były wiadome w sta-
1 rożytności, iż cbińczycy byli w stanie 
przepowiadać zaćmienia. Dowodem 

ljest chociażby ten f&kt. it około ro
ku 2159 .przed N. Ch., cesarz chiński 

1 skazał na smieró swych nadwornych 
astronomów Chi J Cho za to, i~ w 

' swoim czasie nie uprzedzili ludności 
o mającern zaiść zaćmieniu, wobec 
ezego. nie 6d_prawiono należytych mo
dłów I obawinno się, iż wielkie niesz
ez(2ścia nawiedzić mofll\ Chiny. 

1 Przesądy o związku zaćmienia z 
1 wojną, głodem, morem tak były roz-
1powsze~h~ione w średniowieczu, ~e 
duch.owJenstwo kazało bić w dzwony 

1 kościelna by djabła zasłaniającego 
' światło słoneczne odegnać. 
i W_ rzeczy zaś samej nie d_jabeł 
l zasłaml\ bJask ąłońca, Jeno ksi~ 
iy.c, gdy wędru11\0 dookoła ziemi zaj
mJe stanowisko pomiędzy nią a słoń
cem 1 niby ekranem przysłani to o-

I statnie. Cl, co si~ znajdi\ przed e-
kra?em - księż;-rcem, nie widzą 

1 słon~a zu.pełme, 7ak to Jutro mieć 
. bfldz1e mte)sce w Rydze Mińsku i 
'Teodozji eto. Ci zaś o~ mieszkają 
ina Wschód lub Zacbód od pasaprze-
cbodzącego prze~ te mieJscowości 
widzi,\· część tylko tarczy słonecznej 

·albo t~t całkowitą tllrozą. W tych 
. ostatmob mie1scowośęlach Mćmienie 
: ni~ jest widzialne. W Lodzi zaś b~-
dz1emy obserwowali zaćmienie dzie

' Wiflciu dziesJ~tych c.ześci tarczy sło
i necznej Zaćmienia słoneczne BI\ dość 
czQste i,, teoretycznie . mówią~, mogą 

·zachodzie dwa razy do roku. Ponie
"1at jednak widziane są w pasie mają
cym tylko oJcoło 200 kilometrów sze
ro~ości, poniewa~ pas 1 ten przecho
d~J czQ~~o przez oceany, lub kraje 
ni.ecyw1hz.owane, przeto naogół zja
wisko to rest rzadko widzialne i ztąd 
przesł\dny strach przed nimi. Zwłasz
cza obawQ wzbudza zaćmienie całko
wite tarczy słonecznej. Nawet zwie
!Z~ta okazują obawo i kryją się. 
, V! oiągu 18 lat i 11 dni bywa 41 
HÓDUiD słonecznych, lecz Die wiele 

"'OWY t\.urtJMR ŁODi"d-20 s!err•nla 1914 roku. • 
~ ----~~--~~-------------------~O··----

z 11ich bywa widzialnemi. Jutrzejsze 
zaćmienie rozpocznie się o godz. 12 
m. 47 w południe, zakończy się zaś 
o godz. s po poł. Już sam ten faJct, 
it z góry Jesteśmy w stanie dokła
dnie obliczyć, kiedy zjawisko to za
chodzi, powinno usunąć wszelkie o
bawy i przesądy. Pełne zaćmienie, 
niewidzialne u nas, a które ooserwo
wać będzie m~a na linji Ryga
Teodozja trwa b dzo krótko Die dłu
żej ponad 6-6 inut. Dla uczonych 
zjawisko to ma doniosłe znaczenie, 
gdy~ pozwala czynić baczne spostrze
tenia, które przy blasku słońca nie 
sa, mo:tliwe. Zaćmienie cząstkowe, 
które obserwować będziemy jutro w 
Łodzi, powoduie osłabienie dzienne
go światła oraz obnitenie tempera-
tury. 8. ][, 

Kronika. 
Pierwszy podjazd nie

miecki w &.odzl. 
(r ) Dziś około godż. 11 przed po

łudniem wjechał do Łodzi od strony 
Konstantynowa pierwszy podja~d nie
miecki, w sile trzydziestu przeszło 
ułanów, Około ul. Cmfłntarne) pod
_jazd rozdzielił siQ na dwie cz~ści, z 
których jedna pojechała w stronQ 
Starego Miasta, druga zaś z oficerem 
na czele udała si~ przez ulicQ Kon
stantynowską, Nowy Rynek i Piotr
kowską w kierunku Górnego Rynku. 

Jak nas informowano, na kwa
drans przedtem przez ul. Główni\ w 
kierunku Widzewa wyjechał z Łodzi 
oddział dragonów rosyjskich, około 
300 ludzi. 

Nalety przypuszczać, te wkra
ozający do Łodzi rekonesans niemiec
ki jest awangardą wi~kszego oddzia
lu, który prawdopodobnie niezadługo 
zajmie nasze miasto. 

W o bee to' mo~Jiwoścl zwracam) 
się raz jeszc~e do wszystkich miesz
lrnńców Lodzi z gorącą prośbą i ape
lem o zachowanie zupełnego spoko,ju 
i unikanie popłochu, który w wl~k
szośoi wypadków bywa wynikiem 
nieuzasadnionych, bezmyślnie rozsie
wanych plotek. 

Od spokojnej i rozsądnej posta
wy mieszkańców Łodzi względem 
wkraczających wojsk austrjaoko-nie
mleckioh zaletee bQdzle spokó1 i 
bezpieczeństwo naszego miasta i na
szych blizkich. Wiemy, te wojska 
niemieckie i austrjackie zachowują 
si~ obecnie wszędzie wobec ludności 
zupełnie poprawnie i uprzejmie, wy
niaga)l\C ty!.ko ścisłego wypełniania 
pewnych przepisów komendantury. 

Do tych przepisow, zupełnie 
zresztą zrozumiałych, zastosować si~ 

wszyscy musimy, pamiQtając, te pra
wo wojenne jest surowe i nie zna li
tości. Mamy niepłonne. nadziejQ, że 
współoby~atele nasi, którzy w ostat. 
nleh dniach trwogi 1 zamętu dali tyle 
dowodów • po~iadania cnót obywatel
skich, nie stracą enót tych w obec
ne) sytuacji, gwarantuif\c tym sposo
bem naszemu miastu zupełny spokój, 
bezpieczeństwo i porządek. 

= (e) Potyozka w Rado• 
go•zazu. Oddział drągonów rosyj
aJcich, który przebywał a~Jiś w nocy 
w naszem mieście, o godz. trzeciej 
w nocy otrzymał wiadomość, te do 
Radogoszeza wkroczyły wojsk& nie
mieckie. Nif,bawem w tyin kierunku 
wyruszył niewielki oddział rosyjski; 
w poblltu cegielni Krawczyka rozpo
częto poszukiwania. Na dany z clem
nośol strzał, odpowiedziano salwami. 
Po chwili oddziałowi rosyjsldemu u
dało si~ ująć konin; .kawalerzysta zaś 
niemieokl zdołał si~ ukryć. Przy
puszczają, że był to zabłąkany żoł
nierz z obozu niemiecl{iego. Ujętego 
konia uprowadził oddział rosy7ski. 

- (r) ysBdzenie mostu 
pod Głownem. 

Wczoraj, gdy pocil\g ko)&i .ka
liskiej miał rus.zyć .ze stacji 'ttTwioz 

w strouę Łodzi, )u~ po drugim dz\l\oon 
«U nad~szła depesza ze stacji Glówno, 
te most pod Głównem na rtece Mro
dze (dopływ Bzury) został wysadzo
ny przez oddział niemieclcich d1·abo
nów. 

Według otrzymanych przez nas 
wiadomości, oddział niemiecki, który 
dokonał wysadzenia tego mostu, zo
stał zaskoczony przez kozaków i rzu
oil si~ do ucieczki. 

Przy prze prawie przez strumyk 
jeden z kawalerzy~tów niemieckich 
spadł z Jconia, został zraniony pała
szem i UJ~ty. Pozostuli zdołali zt•iedz. 

Gdyby stacji Łowic.7< nie uprze
dzono w sam czas, cały pociąg uległ
by strasznej .katastrofie. 

== (k) Zm~w aeroplan. Dziś 
rano, o godz. w pół do ósmej dwu
płatowiec niemiecki rekognoskował 
południowo-wschodnią okolicQ nasze
go miasta. O godz. 8 aeroplan poszy
bował ponad Lódt i unosit się ponad 
dzielnicami, położonemi mi~dzy Ro
kicińską, Widzewski\ i Widzewem. 
Na Widzewie strzelano do aeroplanu 
z karabinów, wobec czego lotnik 
wzbił siQ ze swym aparatem na 
znaczną wysokość 1 podążył w kie
runku południowo-wschodnim. 

= (t) Z sekcji *rwnośclo· 
we;. Na wtorkowem posiedzeniu 
sekcji żywnościowej, które się odby
ło w Domu Ludowym-złożono prze
dewszystkiem sprawozdanie delega
tów robotniczych z objazdu tych ma
jątków, .które ofiarowały się dać dar
mo sekcji kartofle. Wrażenie z tych 
objazdów wyniesiono bardzo sympa
tyczne, a delegaci wszędzie przy1mo
wani byli serdecznie. Jednak z przy
jęciem tej oferty sekcja musi się 
wstrzymać co najmniej ze s tygo
dnie, kartofle bowiem są jeszcze za 
małe do wykopanie. 

Natomiast zaznaczono, U w nie
co dalszych od Lodzi okolicach · mo
żna względnie tanio nabyć u włoś
cian zdatne już do jedzenia kartofle. 

W dalszym ciągu postanowiono 
skorzystać z propozycji p. Szpotań
skiego, .który w sprawie zakupu kar
toflli ofiarował się konno odwiedzić 
okoliczne wsie. 

Poruszono s~rawę pierwszorzę
dnego znaczenia~ mianowicie urz!,\dze
nia przez sekcję bezpłatnych kuchni. 
Na razie nie powzięto żadnej u
chwały. 

W końcu posiedzenia postano
wiono zakupić w dalszym ciągu 
znaczniejsze ilości słoniny i masła 
kokosowego. 

Posiedzenie zamkni~to o godz. 9 
m. 30 wiecz. 

(t) Posiedzenie dzielni• 
cowych. Pi·zypomin!lmy, ~e ple
narne posiedzenie panów dzielnico
wych seJrnji rozdzielczej przy Komi
tecie Obywatelskim N. P. B., odbę
dzie się dzisiaj o godz. 6-et po poł. 
w Domu Ludowym (Przejazd nr. 34), 
Na posiedzeniu tem dzielnice winny 
przedstawić ostatecznie ju~ skomple
towane i sprawdzoue listy zakwaliti
kowanych a.o wsparć. Na porządku 
dziennym jest również kwestJa po
mocy lekarokiej i sanitarnej w Ło
dzi. 

, - (t) O dlltieci re~erwlstów. 
Jak siQ dowiąd.u~emy, w wielu ro
diiuach rezerwistów liczba dzieci 
sl~ga do 8 i lO·ciu osób. Wobec te~ 
go faktu było by rzeczą ze wszech
miar ludzką, aby zamożnie7si obywa
tele na czas zawieruchy wojennej 
zechcieli przyjmować do swego sto
łu, chocja~ po jednem dziec.ku tych 
rodzilł. Na~uralnie Komitet Obywa
telski N. P. B. powinien takie rodzi
ny wskazać i polecić. Jesteśmy 
przekonani, że dobre serca matek w 
licznych domach ludzi zamotniej
szych ocwzwą si~ na ten riasz apel 
zgodnem echam. 

-- (r) W sprawie głodnych! 
Komitet Oiiywatelski niesrnnia pomo
cy bi-ednym z bólem serdecznym 
vatrzy na nędzQ panującl\ wśród 
ludności naszego miasta, z drugiej 
zaś strony jest oburzouy wyzyskiem, 
jaki si~ ob7awił przy zapisywaniu się 
względnie zamożnych ludzi na listy 
nieszczęśłlwyc11, nie mających nawet 
kawałka chl1;ua. 

Komitet zwraca siQ do właści
cieli i rządców domów i do wszyst
kich zacnycn a uczc1w.rch ludzi, aby 
zwracali pilną uwagQ na to, żety lu
d~le niepotrzebujący pomocy nie wy
zysklwali funiiuszów dla najgłodniej-

~7.ych przeznaczonych. 
1.auważy takie nadużycia, 
1.włocznie donieść o nich 
0ząeym dzielnic. 

Jeśli ktoś 
racr.y bez
przewodni-

c:::; (r> Komitet Obywatelski 
komunikuie: Zarząd Komitetu Oby
watelskiego niesienia pomocy bied
nym zawiadamia, te liczba potrzebu
jących wsparcia przechodzi znacznie 
wszelkie obliczenia komitetu, wobec. 
czego zdecy<lowano, że żyw110ść wy
dana p~zez dzielnice w tym tygodniu 
m!-lsi. wystarczyć do końca bieżącego 
miesiąca, gdyż nowe rozdawnictwo 
nastąpi dopiero 1 września r. b. 

- (t) Centralny Komitet 
Obvwatelski, pragnąc utrudnić 
wywóz wszelkich produktów spożyw
czych z naszego miasta, polecił orga
nom MilicjiObywatelsldej dawać' bacze
nie 1111. to, co .kto z Łodzi wywozi. W 
związku z poprzednim zakazem sim· 
pu na drogach przedmiujt3ldoh wszel
kich wiktuałów przez prr.ekupniów
mają te polecenia chronić od dro
żyzny. 

- (t) O wstrzymanie wy• 
płat. Do Milicji Obywatelskiej wszyst
kich dzielnic zgłasza1ą się tłumnie 
różni pracownicy, których chlebo
dawcy, • tłomacząc się wo.jną, nie 
ohoą wypłucaó zarobków. Zazwyczaj 
prośby i groźby: w tych wypu.dknch 
ni"' pomagają, a dopiero zamknięcie 
pod klucz wywiera skutek i należy
tość zostaje w końcu wypłacone . ' 

= (r) Zaślubiny. W dniu 
wczorajszym o godz. 6 wieczo1·em w 
kościele Sw. Józefa ks. Cz. Oszl.iel 
pobłogosławił związek maHeńsld, za· 
warty pomiędzy łodzianinem, współ
pracownikiem naszym p. Edmundem 
Kokorzyckim i panną Heleną Miko~ 
łajczykówną. 

- (r) Brak waty. W chwili obe
cnej zaczyna brakować na rynku 
łódzkim waty łiygroskopijnnj. Naj
większa fabryka SQ.Mna znajduje si~ 
w niedostępnym obecnie Sosnowcu, 
kilka zaś innych w Warszawie i w 
ł~odz1 wyczerpały. swoje zapasy, a z 
braku bawełny surowej nie mogą być 
czynne. Jest nadzieja, że gdy n&· 
deidzie pierwszy transport bawełny 
bucharskiej, powinna ona dostać się 
do fabryk waty opatrunkowe), w prze
ciwnym bowiem razie brnk tego ko
niecznego środka w ratownictwie b~
dzie bardzo przykry. Jut obecnie 
paczka JO-kopiejkowa waty hygro· 
skopijnej ceniona jest w niektor".rch 
składach na 80 kopiejek, a w wfelu 
składach wprost waty zabrakło. 

= (k) Zamknięoie piama. 
Z dniem dzisiejszym zamknięto wy· 
chodzące w Lodzi żargonowe pismv 
codzienne „Najes Lodzer Morgen
blatt". 

Pismo przestało wychodzić wsku· 
tek braku poparcia, oray; wyczerpa· 
nia środków materialnych. W dniach 
o!itatnich pismo było prowadzone 
przez zespół redakcyjny na własn~ 
rękQ. 

- (t) Z So•nowoe do Lo· 
dzi. Onegdaj przy było z Sosnowca 
do Łodzi piQć dorożek z pasażerami. 
Na wieść o tam zgłosiło siQ wielu 
poddanych niemiecJdch, których ni6 
wysłano Jeszcze z Łodzi. Odbyła siQ 
wprost licytacj~ na miejsca i dot·ożki 
odjechały po 1fldnodniowym pośtoju. 

- (t) 30 worków cu tru 
zasekwestrowano i odstawiono wczo
raj do III dzielnicy (Konstantynow· 
ska 4), za usiłowanie wywiezienia 
z granic miasta do Lutomierska . 

= (t) Z e maskowanie, Zde
maskowano w ostatnich dniach wie
lu osobników, którzy, pod opaską mi
licjanta dopuszczali sifl ró~nych 
drobnych nadu~yć i oszustw. Win
nych aresztowano. 

:· (r) Znalezione dziecko. 
Znalezione zostało dziecko w cerato- . 
"Ym kapelusiku, zielonym switrze, 
spodenkach tego samego koloru i 
nie brn::Jrim fartuszku. Zna)du1e się w 
III dzieluicy Millcii Obywatelskiej, 
Konstantynowska nr. 4. 

= (t) Biały Duoh. Onegdaj, 
w obrębie I dzielnicy, areszto wano 
nieiaJdego Stefana Ambrożewi c:t.a 
(F1·anciszirnńska nr. 68), oslcar~onego 
o włóczęgost ·ivo. Jak nas zapewn i aj ą 
ma to być osławiony i znany w pew· 
nych sferach osobmk pod groźn ,\ i 
tajemrncza.i nazwą „Biały Duch". 

.,... (t) Za bójkę ul icz 7.0" 
stał aresztowany Uafael Ung1or (ł,a 
giewuicks nr. lQ), 
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my Herszen b erg synowie i Alber
stadt, przy Piotrkowskiej 69, o g. 7 
m. 30 wybuchł pożar. Przywołany 
oddział II ochotn. straży ogniowej 
pożar ugasił. 

Wypadki. 
W domu przy ul. 'Kruczej M 6, 

.zatruli si~ grzy bami Józef Antczak, 
lat 51, żona ,jego Magd:- lenn., lat 42, 
córka Florentyna, lat 17 i syn Zyg
munt lat 12. Niebezpieczeństwo usu
nął l~karz Pogotowia. - Na ul. Piotr
kowskiej M 58, ataku nerwowego do-

stała 34-letnia Minida Zochllńska. -
Na Bałuckim rynku wóz przejechał 
80-letnią Katarzynę Pietrzyńską, któ
ra odniosła ogólne potłuczenia. - W 
stanie ogólnego wyczerpania znalezio
no na-.Pasażu. Maiera M 5, Berka 
Goldmana, lat 51, bez zajęcia. - W 
domu przy ul. Podleśnaj M 22, Fry
ma Chrystowska, lat 14, wypadła z 
okna III piętra na bruk, odnosząc 
uszkodzenia 1rręgosłupa i ogóh1e po
tłuczenie. - Na ul. Olgińskiej M 7, 
znaleziono leżącego bez przytomności 
LJenona Gomółł>ę, lat 30: samowiedz~ 
przywrócił lekarz Pogotowia. 

nne. 
Najważnie}see telegramy eam1eszceo- niemiecki potwierdza pogłoskę, że 

ne w dodatku. naBtępca tronu niemieckiego został 

ielka bitwa w elgji. 
LONDYN. Z Brukseli donoszą, 

że 18 sierpnia rozpoczęła s !ę wiel
ka bitwa między niemiecklemi a bel
gijskiemi wojskami na północ od 
Leodjum. 

PARYZ. Donoszą tu urzędownie 
z BruJrneli, że wczoraj pod 'l'irleruont 
rozpoczęła się bitwa walna pomiędzy 
wo,jskami sprzymierzeńczemi i nie
mieckiemi. Mieszkańcy tego miasta 
'J.Cielrn j ą tłumnie do Brukseli. 

(T1rlernont, inaczej 'l'ienen, leży 
między Leodium a Brukselą, o 3 klm. 
na południowy wschód od Louvainu. 

(Przyp. Red.) 
·BRUKSELA. Główna kwatera 

.ratabu genernlnego ogłasza. z placu 
walki pod Di est: Wczoraj nieprzy
jaciel rozpoczął na całej linji gwał
towny ruch zaczepny. Szalone ataki 
niemieckie zostały odrzucone. Wszyst
kie pozycje na prawym skrzydle i w 
~entrum udało się nam utrzymać. Na 
.tewym skrzydle nieprzyjaciel zmuszo
:;;.y był cotnąć się poza linję kolejo · 
wą, g dzie obecnie okopuje się po
śpiesznie. Nasza artylerja z powo
dze11iem ostrzeliwała te olrnpy. 

Beudana przeprawa. 
LONDYN. Donoszą tu z Bruk

~eli, że wczoraj wojska niemieckie 
usiłowały ponownie przeprawić się w 
kilku punktach przez rzekę Mozę, 
lecz zostały odparte przez ogień ar
tylerji i piechoty trancuskieJ, 1dóre 
:zadały nieprzyJacielowi znaczne stra
ty w ludziach. Wielu żołnierzy nie
mieckich utonęło. 

Maeterliimck w wojsku. 
LONDYN. Słynny poeta i dra

maturg Maurycy .Maeterlinck wyra
ził. ~hęć · wstąpienia do armji belgij
sk1e1 w cbaraJ, terze ochotnika i po
zzynił już starania w tym ·.kierunku. 
W liście otwartym do społeczeństwa 
oświadcza, iż obowiązkiem każdego 
ezłowielrn kutturalnego jest walczyć 
przeciwko Niemcom, którzy są wro
gami prawdziwe) kultury i wogóle 
rodzaju ludzkiego. 

o • z ie tra c:uz6w. 
PARYŻ, General Joffre, gł0wrJO

:owodzącr armją francuską, telegra
!u)e pod datą 18 b. m: W ostatnich 
. Iniach \~ Alz.acji i Lotaryngji wo1ska 
francuskie os1ąg11ęły duże powodze
nie, przyuoszące zaszczyt arm7i fran
riuskiej. N_iemcy wszędzie ponoszą 
straty. Działalność naszej artylerji 
1ost miażdzącą 1 demoralizuje nie
przyj aci~la. W ciągu dnia wczora1-
.... zego w Górnej Alzac1i W:::;Zędzie za· 
br3:no ranny ch. · pochwycono zapasy 
"'.OJenne, porzuconfl przez nieprzyja-
01ór. 

omliiy z aeroplanu. 
P ARYZ. Niemiecki aeroplan z 

/lagą irancu,,:ką rzucił trzy bomby w 
miasto Lunev111e,. Szkody wyrządzo
ne p rzez bomby nie są wielkie. 

a a cesarzewicza. 
PARYŻ. Jeden z synów cesarza 

Wil11elma przyjechał do Baden-Vilie 

ciężlrn ranny- Odłamek granatu fran
cuskiego rozszarpał mu ramię. Ranę 
tę miał odnieść w bitwie pod Bla
mont. 

Lądowanie wojsk angiel· 
skt.ch we Franc:ji. 

LONDYN. Agencja Reutera. po
daje c1eJcaV1 e szczegoły lądowania 
\\ ojsk a11g1elskich na te1·ytorjum tran
cusldem i oświadcza, że lądowanie 
to, przeprowądzone z uiezwykłą szyb
.ll:ością, spra'A-nością i przytcm w nai
ściśle i sze.J ta ;emnicy, pomimo, że od
bywało »ię w mie ; scowościach gęsto 
zalucln!on~ eh, sta 11 ow1 dumę mary
!1arł~i 1 mirnster.Jum wojny, wystawia
Jąc 1m chlubne świ;.dectwo. 

Pu.jawienie się na .ulicach Boulogne 
sur 1\1er w doskonałym sz~1 lrn boio
wym ,,·ielkkh mas ogorzałych, weso
łycll, śpie\\ n.ir~cych pieśni worenne 
żołrnerz.v angiel~kich, stRnowiło praw
dziwą dla trawuzów niespodziankę i 
wyv. olało entuzjazm. O wacie nie mia
ły Jrnńca. Pud nogi żolnierzy rzuca
uo kwiaty i podarki. 

Po wylądowaniu wojsk nadiechał 
na statku wyw1atłowczyrn „Sentinel" 
główuodowodzący arrnją angielską 
lądową gen. French. Stał na pol<ła· 
dzie swego statku j salutowaniem od- 1 

powiadat na niemjJknące owacje tłu
mu. Niebawem wyszedł na ląd. Ofi
cerowie angielscy witali uśmfochem 
swoich kolegów francuskich. Jest to 
moment prawdziwie historyczny. Oto 
od niepamiętnych czasów wstąpił na 
ląd francuski dowódca wojsk angiel
skich, nic w charakterze wroga, lecz 
przy1aciela. 

Ultimatum japaiiskie• 
LONDYN. „Daily Telegraph• 

donosi z Pekinu, że pomimo ener· 
gicznych zabiegów ambasadora nie
mieckiego, warun.ld ultimatum japoń
sJciego dla Niemiec, dzięki którym 
Chiuy widzą w perspektywie moż
ność odebrania z powrotem Niemcom 
Kiao-'l'schao, znajduje pełną aprobatę 
we wpływowych sferach chińskich. 
Korespondent wzmiankowanej gazety 
obstaje przy tern, iż ultimatum ja
pońskie wystosowane zo.stało po do· 
kładnem porozumieniu się z rzt\dem 
chińskim. Nie ulega kwestii, konldu
duie korespondent, M Niemcom nie 
uda się przeciągnąć Chin na swoią 
stronę i pchnąó Je przeciwko Rosji, 
ewentualrne Anglii, co zapewne było 
brane przez rnch w rachubę przy 
obliczeniach dyplomatycznych! 

Podziękowanie Czarnog6· 
rza. 

PARYŻ. Król czarnogórski. wy
stoso" ał na ręce traocuskiego mini
stra marynarki serdeczny telegram z 
podziękowaniem za okazaną prze1 
flotę francuską pomoc czarnogórcom. 
Król podkreśla, Iż ta okoliczność, że 
francuzi zmusili flotę aastrjacką, blo

. ku1ącą wybrzeża Czarnogórza do ustą
pienia z wód morza Adrjatyckiego, 
umożliwiła czarnogórcom odebranie 
tak ważnej pozyeJI strategicznej, ,jak 
góra Łowczen. 

Pal~i:enie w Bulgarji. 
PETERSUURG. Misja bułgarska 

zapr:becza w1adomośei o rozruchach, 
rewolucji i starne woiennym w Buł
gar.ii. 

częli cgień. Nieprzyiaciel nie odpo
wiadat. 17 i 18 sierpnia bói prowa
dzono na całym froncie. Serbska ar
tyleria opanowała stację koleiowę 
Orchów, oraz wschodnią dzielnicą 
miasta i zbiornik nafty. Ogień skie
rowany na wyspę Ada uszkodził po
wa~nie nieprzyjacielskie parowce. W 
dalszym ciągu zbombardowano mia
sto Ogradina. D!e stracia odbywa
.ją się przy forta. Wyszehradu, nie
które z nich zdobJ- i serbowie, również 
i kolej jest w ich rękach. Serbskie 
oddziały przeszły przez Drinę. Pra
we skrzydło austr1acłde zupełnie roz
bite. Austrjacy cofnęli się w nieła
dzie, zosta wiaJąc 14 armat, wielkf\ 
ilość strzelb, prowiantu i innych za
pasów. Austriackie i serbskie woj
ska stykaią się na linji Obrenowac
Licew-Prte w pobliżu Białogrodu. 

Bitwa pad Gr6dkiem. 
PETERSBURG. Główny za-

rząd sztabu generalnego urzędowo 
donosi: 17-go sierpnia o godz. 12 
w po!udnie austrjacka dywizja ka
waleryjska podeszła do linji Gródek
Kuźrnin. Konnica rosyjska rozpo
częła bój około Gródka; ciągnął się 
on 5 godzin. Rosyjska konnlc1::1 za
dała duze straty nieprzyjacielowi. 
Całe pole usłane trupami nieprzy
jacie]sKiemi. Str·aty rosjan niewiel
kie. O godz. 7 wi czór te;cż dnia 
rozbita dywizja austrjacb cofnęła 
się, będąc prześladowaną przez ro
syjską konnicę. 

(Gródek, maleńkie miasteczko, 
wielokrotnie niszczone, liczrtce kilku
set mieszkańców, leży nad rr.eczką 
Smotryczem w gub. podolskie\ pow. 
kamienieckim; należy je odróżnić od 
innych miejscowości tej nnzwy, spo
ty1rnnych często na. Podolu i Woły
niu. Kuźmin-osada nad tąż rzeczką, 
w pobliżu Proskurowa. Przyp. Red.) 

Ostatnie telegramy. 
Nota niemiecka. 

RZYM. Agencja Wolfa donosi, 
te poseł turecki wręczył tutai not~, 
w której rząd turecki komunikuje, iż 
statki handlowe przy wejściu do 
Dardaneli winny pozostawiać na brze
gu swe aparaty telegrafu bez drutu. 
Przy wyjściu z cieśnin aparaty te 
b~d~ im zwracane. 

Narady dyplomatów. 
RZYM, 20 sierpnia. Agencja 

• Wolfa" donosi z Rzymu, te prezes 
ministrów miał dłuższą rozmow~ z 
posłem włoskim w Berlinie. 

Utarc~ka na morzu. 
LONDYN, 20 sierpnia. „Daily 

Mai1" zamieszcza telegram z dnia 18 
b. m., te torpedowce angielskie spo
strzegły przy brzegach niemieckich 
krążownik niemiecki. Rozpocz~ła sifl 
strzelanina. Strat tadnych niema. 

Atak niemców. 
LONDYN, Donoszą z Brukseli 

o ogólnym ataku niemców na całe.J 
linji z północy na południe. Główne 
siły skoncentrowane są wżdłuż rzeki 
Maas, w okolicach Dinart. 

Cenzura wójenna. 
LONDYN. Ogłoszono urzędow

nie, te ze wzgl~dów strategicznych, 
nie będzie wolno ogłaszać przez czas 
jakiś o ruchaoh wojsk angielskich, 
ani podawać wiadomości o potyoz· 
kach i bitwach tycUe. Korespon
dentom wojenn.rm pism londyńskich 
zabroniono chwilowo towarzyszyć od
działom armji angielskiej. 

Z powodu eer10ama komunikacii 
tilefontcenei i teleqraftcznej z Warszawą, 
nie otrzymalumv południo'UJ'YM depeu. 

Ja?on-czy gwiazDa t 
wy po\vieaział do żołnif rzy mowę,~ 

któreJ powiedział, że francuzi sądzi
k .lsami i należy z niemi postępować, 
,Jako :' hl d emi.-„T~pc10 1cb, Jak: mG
żeci e''. Walkl nad Dunajem. ---

slępcy Iranu. NISZ. Dn:a 16 sierpnia od godz. Od paru dni publiczność jest za-
. \rz1Qty do nie"' )li pod 2 do 7 austrJacy bombardowali Bia- intrygowana niezwylrłem zjawiskiem 
.uand.euurg1em JJOdcza:; 'e rlneJ z po- Jogród, wyrządzając wielkie spu::;tl)- na niebie, mianowicie nader silnie 

wieczorami nad widnokr~giem po, 
łudniowo-wschodnim. Poniewa~ okoła 
północy tajemnicze ciało niebieskie 
świeci na takiej wysokości,· te możnl 
_je d.ostrzec nad . domami, przytew 
na ciemnem tle meba, gromadki pu
bliczności, przystają na ulicach, ko
mentu 1ąc w niezwykły sposób istot~ 
tego ciała niebiP,skiego, biorąc je z& 
balon niemiecki, Jctóry nocną por!\ 
rzuca snopy światła na ziemię. W 
czasach ogólnego zdenerwowania i nie
pokoju, gdy pierwsza lepsza plotk& 
bywa przyjmowana iako niezbity fakt, 
bajka o balonie nabiera wśród wielu 
cech prawdopodobieństwa, wzbudza
jąc iednocześnie postrach, czy z tai. 
wielkiego i silnie oświetlonego balo
nu, nieprzyjaciel nie zasypie nas po
ciskami wybuchowymi. 

Z ti~go powodu astronom, p. Ga
brjel Tołwiński, wy1aśnia, że oma
wiane ciało niebieskie jest planeta 
Jowiseem, który obecnie znaiduje si~ 
na i b1iżeJ ziemi, świeci zatem najsil
nieJ. 

Jowisz, największa z planet ukła
du słonecznego, jest 1,800 razy więk· 
szy od ziemi, a przeszło 700 raz) 
większy, niż wszystkie pozostałe pla
nety razem wzięte. N:Jibliżej ziemt 
planeta znaiduje się nt<>nczas, gdy 
leży ne. jednej prostej wraz z ziemią 
i słońcem. 

W r. b. na'mni«>jsza odległość 
między ziemią a Jowiszem b,da d. 
JO·go sierpnia; przez południk Jowisz 
T>rzerhodzi około północy na wyso
kości 22 stopni. Nic dziwnego, i6 
przy stosunkowo niewielkiej odlerdoś
ei od ziemi i ciemnego · tła nieba C> 
północy, światło Jowisza, nawet przy 
blasku księżyca, wydało się niezwy
kle si1nern; wszalcże to nie upowa~rna 
do wycia,~ania benusad nego wniosku 
o ouecnosci balonu. 

Dotychczas technika nfo posiada 
jeszcze środków, ażeby balon, zoai· 
duiący się na wysokości paru wiorst 
nad ziemią, mógł rzucać tak silne 
światło. Nie wynaleziono tak po
tężnych akumulatorów, a umieszcze, 
nie ciężkich dynamomaszyn w łódc' 
balonu byłoby równie!)'. rzeczą tech
nicznie niemożliwą. 

Przed laty dwudziestu puszcz~ 
no również plotkfl o balonie, silnie 1 

świecącym wieczorami. Lecz wtedy 
nie wojowano, a przyczyną strachu, 
przed wywiadowcami niemieckintl 
był nie olbrzymi i potężny Jo wis~' 
lecz powszechnie lubiana Wenus. 

Dr~ E. Sonenberg 
powrócił. 

Choroby skóry, dróg moczowych i.i 
wenerycznych. 

Zielona 8 (11-1 i 4-711t). 

Prze prowadził się 

Dr. med. S. Aronson 
Akuazerja i choroby kobeoe 
ul. Piotrkowsk:.120 na ul. Zieloną IO . 

I pi~tro, telefon 31-82 . 
Przyjmuje: _od 9-11 rano i od 4:~ 

po poł., w niedziele od 11-1 

„ Cgło:azenia aro&ne: 

· tyczek pod;azdowych Jo.iwalerzysta -s·~ enia. Tegoż wieczoru serbi rozpo- świecącem ciałem, które uka;>;uje si~ 
________ __:.:__:_, ____ c-:--:-;--,--;--:-~:;---:-:-:.=-:--:--;:-;;;--
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